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Przedpłata kwartalna

wynosi w Potn*niu 7 nurek 50 fen., w Państwie nie 
■ieekiton i w Anat ▼» 9 marek 15 fen., w Bęlgrr. w*»b 
8xeeh, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Dauil, F accy 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji: przedpłat? przyjmaf- 
w monarchii prugkiśj oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-auatryackiego należących nrzę»
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze * entmy 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takt<

przesyłań ogłoszenia do Etsp. Dziennika Pozn.
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zrozumieć wielką ową radość berlińskiej 
04111 któią w nićj wywołuje rezultat wyborów 

n,jasta Berlina. Ludność Berlina wydała 
st°ti7vwaia Sie dzienniki berlińskie, zaczy- 

' 'Ak s - Z t g- a kończąc na N a t i o n. - Z t g. 
¡*» dotychczasowych posłów socyalnćj demo- 

zasiady wał w nowym parlamencie! Je-
Fritsche pod ściślejszy przyjdzie wybór 

bRIuiść przypisać należy tylko temu, że stron- 
—ł**ic chcieli głosować na liberalnych kandy- 

ll“* W”i wiedzieli, że ich własny kandydat na ża- 
liczyć zwycięztwo. — Przypatrzmy się

„ uzaSadnioną jest owa radość. Prawda, że 
i&W ‘lc tą rażą żadnego socjalisty do parla- 
"S '* *1 i’ZT wybór w czwartym okręgu berlińskim 
?»i«, ¿jcsifM prjtschem a kandydatem postępowców 

(Stv się niewątpliwie zwycięztwein ostatniego; 
"’•hSi ie w zeszłym roku wybrauo w Berlinie 

listów a W dwóch innych okręgach, jeśli 
diniy do ściślejszego przyszło głosowania 

rfialistą a kandydatem innego stronnictwa; 
idźcie że rozwiązany parlament liczył 12 so­
kratycznych posłów, kiedy dzisiaj prawdopo- 
Lvć będzie tylko jednego, tj. p. Brackego, wy- 

w okręgu wyborczym Glauchau-Meerane — ale 
««tkilin nie pojmujemy, powtarzamy, tćj ra-
^¡sie objawia we wszystkich bez wyjątku pi- 
«emieckich. Rząd niewątpliwie inaczćj sądzi, bo 
Lu jo przekonania, że jego środki represyjne,

■ wolności stowarzyszania się, prześladowanie 
Iwalistycznćj, kary liczne i więzienia nie tylko 

nie złamały potęgi socyalizmu ale zwiększyły 
ijący sposób jego szeregi. Nie są to przy- 

., i frazesa z naszćj strony. W samym Ber- 
M)’.! jnin 30 lipca rb. oddano na socyalno demokra- 
'■ *1 K(k kandydatów przeszło 20,000 głosów 

L aniżeli w dniu 10 stycznia 1877 r. 
10 ’ i m że socyalizm nie pobity, że jego szeregi nie 
I) ^¿¡y się ale znacznie bardzo wzmogły, że przez 
źminit ¡scenie i ścieśnienie jego środków agitacyjnych w ni- 

nie wseszkodzono wzrostowi socyalistów. Gdyby 
wflŁiel, Liebknecht, Most i inni odbyli dzisiaj prze- 
s !»oich szeregów, wypowiedzieliby im z pewnością

p„li tadowolenie, bo nie tylko w Berlinie ale w całych 
a ma laech odniósł socyalizm moralne zwycięztwo. Nie 
ink^ |j wprawdzie jeszcze statystyki wyborczćj. ale już 
iia ■ ij widoczna, — a na to zgadzają się także dzienniki 
yksi fak^e, że we wszystkich okręgach wyborczych w ca- 
Hłj Jiiemczech o wiele więcćj stawiło się socyalistów 
¡san raj wyborczćj aniżeli w r. 1877. A z jakiemiż to

a i walczenia trudnościami? Zebrania ich rozwię- 
»i rozpędzano, prasa ich na ciągłe wystawiona 
b M «a, właściciele wszystkich prawie fabryk wzywani, 

l" Ijnie przyjmowali a oddalali robotników, którzy uczę- 
“ ą na zebrania socyalistyczne, nie tylko zakazywano 
. j. akiy po ulicy socjalistycznych pism ale w wielu 
Ił Kich i to świeżo jeszcze aresztowano kolporterów, 

nie stronnictwa uważały za rzecz najświętszego o- 
troaa |ńs i honoru głosować przeciwko socyalistom — 
woda w to w Berlinie 20,0o0 więcej głosowało socyali- 
ze» jak w roku zeszłym i Miejsce agitacyi publicznćj 
niki agitacja tajemna — od domu do domu. Wiado- 
bred jń cierpi w Niemczech handel i przemysł, jak wła- 

któe roboczćj, z którćj głównie rekrutuje się so- 
®, dokucza niedostatek a nawet nędza. A mimo 

Ld' tein zebrać znaczne fundusze na agitacyą wybor- 
’«tćż w obec tego wszystkiego nie wątpimy, ie

przywódzcami frakcyi. Z taktycznych tylko względów 
zażegnywano owe spory, w tym celu, ażeby stronnictwo 
to na zewnątrz przynajmnićj mogło występować jako je­
dnolita całość. Aż do obecnćj chwili uchodziło za pe­
wien rodzaj bon ton należeć do stronnictwa n&rodowo- 
liberalnego. Ale w czasie ostatnićj walki wyborczćj 
wielu członków tego stronnictwa pokazało się w pra 
wdziwćm świetle, bo nawet z wielką namiętnością 
wystąpiło przeciwko swoim dotychczasowym towarzy­
szom i to na korzyść stronnictwa zachowawczego 
— Liczbę ich podaje berlińska Volks-Zeitung 
na 40 i nadmienia zarazem, że lepićj, iż ci panowie wy­
stąpili wreszcie ze swojćj frakcyi, ponieważ takie niepe­
wne i nieczyste żywioły ciężarem tylko były i paraliżo­
wały działanie — ale to „lepićj“ zdaje nam się być 
trochę względne. — Jeżeli dotychczas odpadło tylu, ileż 
to jeszcze odpaść może, skoro nadejdzie stanowcza chwila, 
w którćj trzeba się będzie zdeklarować, - jakich kto za­
sad, skoro rząd najrozmaitszemi sposobami i środkami 
na swoją stronę przeciągać usiłuje? Wówczas zmienić 
się może stósunek liczebny i rząd będzie górą. Ale to 
cura posterior. Nadmienić jednak tutaj musimy, że we­
dług dzienników berlińskich rząd nie tai przed sobą przy­
krego położenia, w jakićm się już znajduje albo przy- 
najmnićj znajdować może i że już teraz przemyśliwa nad 
tćm, jakby zdobyć dla siebie większość nie tylko przez 
wzgląd na wyjątkowe prawa przeciwko socyalistom, które 
parlamentowi przedłożyć zamierzu, ale przez wzgląd na 
wydatki na wojsko, które w przyszłym roku przyjdą pod 
rozprawy. Próby takie odbywają się podobno z frakcyą 
centrum a i wieści, że rząd pragnąłby porozumienia z 
Kuryą, wieści, coraz więcćj się rozpowszechniające, nie 
mają niczego innego dowodzić jak tylko tego, że rząd 
bądź jak bądź chciałby utworzyć dla siebie większość. 
Czy doniesienie BiuraW olffa miałoby stać w związ­
ku z powyższemi wiadomościami? Doniesienie to brzmi, 
jak następuje:

„Papiezki nuneyusz w Monachium Aloizy Masella 
przybył w dniu 30 b. m. do Kissingen i kilkakrotnie 
był przyjmowany przez ks. Bismarcka.“

Obrady parlamentu angielskiego nad znaną rezolu- 
cyą Hartiugtona jeszcze nie ukończone. W nocy 30 

l b. m. przemawiał Gladstone, a ostrćj poddając krytyce 
konwencyą angielsko turecką, ganił rząd głównie dla 
tego, że nasamprzód obudzą! nadzieje w Grekach a potćm 
nawet nie popierał wniosków Francyi na kongresie, odno­
szących się do Grecyi. . Pierwszy to raz według Gladstona 
używano wpływu Anglii na kongresie wbrew zwyczajom, 
instytucyom i tradycyom angielskićj dyplomacyi. Naj- 
ostrzćj wyrażał się Gladstone o konwencyi, która jego 
zdaniem nadweręża moralność, międzynarodowe zobowią 
zania i jest nadużyciem zaufania narodu. Zarzuty po­
wyższe zbijał podsekretarz stanu Cross.

O okupacji piszemy poniżćj.
W końcu zapisujemy, że według telegramu z Rzy­

mu pod dniem wczorajszym kardynał Franchi, który 
niebezpiecznie zapadl na febrę, przyjął już ostatnie sa- 
kramenta.

Bezzwłocznie przystąpią do obwarowania portu. Dy­
wizja 13 ma obsadzić Widyń — Wszystkie te rozpo­
rządzenia przekonywają mimowoli, że rosyjska na­
czelna komenda nie myśli byuajmnićj o ewakuacyi 
okupowanych w Rumelii ziem, owszem zabiera się do 
silnego usadowienia się w obu Bułgaryach.

Rozwiązanie tego wszystkiego znaleźćby można chy­
ba w usposobieniu armii. Od ogłoszenia konwencyi an- 
gielsko-tureckiej z dnia 4 czerwca opanowało oficerów 
rosyjskich przekonanie, że Anglia eskamotowała ko­
rzyści broni rosyjskićj i że obecnie interesu rosyjskie na­
kazują nieodzownie rozpoczęcie nowćj wojny. Opowia­
dają, że jenerał Totleben miał w te odezwać się słowa: 
„Walczyliśmy dawnićj za Słowian, obecnie musimy wy­
dobyć oręż za Rosyan!“

adości prasy liberalnćj z odniesionego jakoby
r'v Ptwa nad socyalizmem przykre nastąpi rozczaro­
wuj ‘ Socyalizmu nie pokona się ani środkami gwał- 

■Wi ani prawami wyjątkowemi, ani nawet, jak. r ■j i*®w v ł ——- —- u
■ ralł narodowo-liberalne organa przez to, że połą 

i fl jze sobą wszystkie żywioły liberalne i jednomy- 
,U Mą. Dopóki system militaryzmu pochła-

¡J®8 większą część składanych w pocie czoła po-
• ~ położenie obecne nie tylko nie zmieni się, ale 

iż I i dlJ.\em stanie się coraz groźniejszćm. Naj- 
* Y?#radz.ić będą temu zdolne zapowiedziane w par-

* prawa wyjątkowe przeciwko socyalistom. —
1 czego cieszyć się mają prawo stronnictwa libe-

’ Z te8°, że rząd pomimo największych wy- 
Ufc^Wle'u zdołał przeprowadzić swoich kandydatów 

last narodowcy i ’ ' u

Wiadomości urzędowe
Król nadal właścicielowi dóbr rycerskich Ke n n e man­

no w i w Klence w powiecie pleszewsk.m król, order koronny 
trzeciej klasy.

Sprawa wschodnia.

"äst narodowcy i postępowcy w wielu okręgach 
•Cn odnieśli zwycięztwo. W samym Berlinie, 

;’iwera 6 posłów, wybrano już 5 postępowców a 
!lOt sC r'e z urny wyborczćj. Rząd nie tylko prze- 
- wystąpił w walce wyborczćj, ale wy-
|i' itm • e wojnę wszystkim tak zwanym liberal- 

nam s’6 zdaie * jab s’$ także 
,’e,“.beralnćj, poniósł klęskę w tćj walce. Pi- 

^jraźnie, że zdaje się, bo parlament jeszcze się 
nie zwołany a więc przewidzieć nieti$ M jeszcze 

1 jak “kształtują stronnictwa, czy pozostaną 
cno leni' ^7 dawniej co do liczby, czy kto nie
J^Swi a nie zaciągnie się pod inny sztandar 

. “CU|acv J)q ł«r.v; vrro/1n i innii ; CU]^cy,r- T^orzyści.
ludzie są ludźmi a jeśli co, to historya 

“'«Qniei Tu Pruskiego mogła nas o tćm przekonać 
' tylko h 1 to’ co teraz wypowiadamy, nie jest czy- 
'■ii tżónći pZ?Pu?zczeniem z naszćj strony. W czasie 
r'X“(«to.k0 dopićro walki wyborczćj przyszło w łonie 

Sinicy r,ae8° stronnictwa do takićj scysyi, do ta- 
îieszja Z8ń; że czê^ jego, wcale nie mała, otwar- 
^ach ° 0 ,u. zachowawczego. W parlamentar­
na ZaRewn'ai^, że to samo powtórzy się w sej- 
d frakrv • Jest rzeczą tajną, że w narodowo-li- 

12b/ Poselskićj bardzo często przycbo- 
ua między tak zwanymi „Streberami“ a

może oprócz łaski rządu i inne 

ludźmi a jeśli co, to historya

O dyslokacyi wojsk rosyjskich w Turcyi piszą z 
San Stefano pod dniem 23 brn.:

W ostatnich dniach zostali wysłani na rozkaz jene­
rała Totlebena oficerowie sztabu jeneralnego do najwa­
żniejszych pozycyi po tćj i tamtćj stronie Bałkanu dla 
zbadania nie tylko stanu wojsk lecz i zlustrowania wa­
rowni, ewentualnie zdania sprawy co do mających się 
na nowo zbudować warowni. Odbyła się tćż znaczna 
dyslokacya obozujących w wschodnićj Rumelii wojsk. — 
Między San Stefano a San Georgiem zostały ustawione 
w dniach ostatnich dwie na nowo skompletowane dywi­
zje (1 i 2) wraz z odnośną artyleryą.^ Na szczupłćm 
stósunkowo terytoryum pomiędzy San Georgiem i wsią 
Kiteli zajął leże IV korpus, złożony z 16 i 30 dywizyi 
piechoty i 2, 3 i 4 brygady strzelców. W Jarein Bur­
gas stoi 3 dywizya grenadyerów. Dywizye nr. J i 14 
VIII korpusu rozbiły namioty w Hademkioi i okolicy. 
Korpus grenadyerów, którego obiedwie dywizye nr. 2 i 
3 zostały postawione na zupełnćj stopie wojennćj, został 
skoncentrowany pod Galipolisem. Do Adryanopola wy­
słano 15 i 31 dywizyą IX korpusu. Do Odesy wydele­
gowano sześciu oficerów z poleceniem zwiedzenia tamtej­
szych szpitali i wysłania tych wszystkich żołnierzy, któ­
rzy wyzdrowieli do swych pułków w Bułgaryi i wscho- 
dnićj Rumelii. Polecenie to wywołało w obecaćj chwili 
wielkie zdziwienie.

Że niezwykłe to polecenie nie jest li tylko natury 
lokalnej, dowodzą wydane do dowódzców wojsk, stoją- 

I cych w Bułgaryi, rozkazy, które dadzą się następnie 
' zreasumować:

W S u 1 i n i e stał dotychczas załogą jeden tylko 
batalion Od 1 sierpnia będzie stał tam załogą cały 
nulk z 2 bateryami. Na północno-wschodnim krańcu 
teeo miasta została urządzoną silna baterya a obecnie 
przystępują do budowy drugićj. W K u s t e n d ż e pra­
cuje 300 ludzi nad urządzeniem bateryi, szańców i ba­
stionów. Od tygodnia przewożą tam z Sylistryi i Ru- 
szczuku działa ciężkiego kalibru i amumcyą. Do B u r­
eas wysłano dwa pułki 24 dywizyi piechoty, pułk uła­
nów włodzimirskich 13 dywizyi kawaleryi i dwie baterye.

Okupacja auStryaeka.
Z Brodu telegrafują pod dniem 31 lipca:
Wódz naczelny armii okupacyjnćj przyjmowanym 

był wczoraj w Brodzie tureckim a dzisiaj w Derwencie 
przęz wszystkich dostojników tureckich Przełożeni gmin 
podnosili w swych przemówieniach, iż ludność obu miejsc 
zanadto blizko mieszka granicy, aby nie miała sposobno­
ści przekonauia się o łagodności i sprawiedliwości rządu 
austryackiego i że dla tego z pełnćm oczekuje zaufaniem 
i uspokojeniem nadchodzących wypadków, len sam te­
legram dodaje, że wojska austryackie ucierpiały w czasie 
marszu wczorajszego wiele od ogromnych upałów.

Bród turecki przezwany także Busud, jest mie­
ściną o 2000 mięszanćj ludności, między którą znajduje 
się wielu kolonistów z Sławonii. Miasteczko to jest pra­
wie całe z drzewa, m i dwa meczety, mały kościół kato­
licki i stacyą dla parowców na Sawie.

Gradiska turecka, którą obsadziły wojska 
7 dywizyi pod dowództwem arcyksięcia Jana Salwatora, 
leży na prawym brzegu Sawy, naprzeciw austryackićj 
forteczki Starćj Gradiski. Gradiskę turecką nazywają 
także Gradiską bośniacką lub Berbirem, choć ostatnia 
nazwa odnosi się wyłącznie do fortu tureckićj Gradiski.
Za czasów rzymskich miejsce to było kolonią wojenną 
i zwało się Praetorium. — Miasteczko samo jest ubo- 
gićm, blotnistćm gniazdem o 1800 mieszkańcach, z któ- 
rycb 1200 należy do wyznania mabometańskiego. Domy 
pićwie wszystkie zbudowane są na pilotach, z wiosną 
bowiem regularnie Sawa występuje i zalewa wszystko 
do koła.

Fort B e r b i r jest najzupełniejszą ruiną. Ośin 
starych rur działowych bez lawet spoczywających na 
ziemi są nie do użycia. Załoga w czasie pokoju składa 
się z 12 żandarmów, których służba ogranicza się na 
patrolowaniu wzdłuż Sawy ciągnącego się walu

Feldzeugmeister Filipowicz wydał w dniu przekro­
czenia granicy do jenerałów i sztabowych oficerów armii 
okupacyjnćj dłuższy rozkaz dzienny, w którym o- 
znajmia, że okupacya Bośnii i Hercogewiny nastąpiła za 
zupełnćm porozumieniem z rządem sułtana. Wojska au­
stryackie nie natrafią prawdopodobnie nigdzie na 
opór, a przynajmnićj na taki, któryby był usankeyono- 
wany przez Portę i mógł być uważany za prawny. Z te­
go wynika, że jenerałowie i komendanci oddziałów po­
winni odpowiednio pouczyć swych podwładnych oficerów 
i dołożyć wszelkich starań, aby okupacya odbyła się w 
spokoju, we wzorowym porządku i w sposób, któryby 
przekonał niedowierzających mieszkańców obu tych pro­
wincji, że wojska austryacko-węgierskie przekraczają w 
przyjaznym zamiarze granicę. Nie zdaje się — aby 
wojska austryacko-węiierskie spotkały się na któryra- 
bądź punkcie z wojskami tureckiemi. Gdyby jednak 
wypadek lub nieprzewidziane okoliczności zrządziły to 
spotkanie, w takim razie jen. Filipowicz spodziewa się, 
że oficerowie cesarscy będą okazywali oficerom tureckim 
tę uprzejmość, jaka skutkiem okoliczności podwójnie 
zdaje się być nakazaną. Przypomnienie to zaadresowane 
jest przedewszystkićm do tych oficerów, którzy powołani 
zostaną do objęcia w fortach i zamkach miast tureckich 
od komisyi tureckich pozostawionego tam inwentarza.
W ogóle oficerowie austryaccy powinni pamiętać przy 
każdćj sposobności, że „c. k. wojska wstępują jako pio­
nierzy kultury europejskićj, jako Stróże porządku i po- 
pieracze dobrobytu na ziemi, na którćj już zeszłego 
wieku powiewały zwycięzko i z chwałą sztandary dyna­
sty i habsburgskićj.“

Intendentury i żołnierze muszą wszędzie i za wszy­
stko płacić gotówką. Rekwizycye są bewzględnie zaka­
zane a inkwaterunck może mieć miejsce jedynie wyjąt­
kowo i za wyraźnćm zezwoleniem komendantury. Wszel­
kie wykroczenia mają uledz najsurowszćj karze a każdy 
gwałt a w pewnych razach nawet i groźba sądzone będą 
przez sąd wojenny. Gdyby mimo usiłowań utrzymania 
z mieszkańcami dobrych stósunków miały zajść gwałty 
i opór w obec c. k. wojsk, lub gdyby miało przyjść do 
zakłócenia porządku, w takim razie należy postępować 
energicznie i stłumić żelazną ręką wszelki opór, gdyż 
w takich razach wszelka względność i folga lub, co więk 
sza, traktowanie z rokoszanami poczytanemiby być mo 
gły za bezsilność i trwożliwość i zachęciłyby jeno krną 
brnych do trwania w oporze i nieprzyjaznych dla nas 
zamiarach.

W kraju, w którym węzły porządku dawno już 
całkowitemu uległy rozkładowi, w którym prawo i ustawy 
znane są zaledwie z nazwiska, a powaga i znaczenie władzy 

i znikły już od dawna, niewczesna względność złe mogłaby 
! wyrodzić następstwa, i nie przysłużylibyśmy się nią wcale 
: niedojrzałśj najzupełnićj ludności, którćj imponuje jedy- 
! nie siła fizyczna i która sama jedna zdoła naprowadzić 
■ ją na tory umoralnienia i porządku publicznego. W końcu 
I wzywa rozkaz naczelnego wodza jenerałów, aby pouczyli 

podwłanych sobie oficerów, iż powinni jak najgrzecznćj 
obchodzić się z najduiącymi się w ich otoczeniu spra­
wozdawcami .dziennikarskimi, że jednakże należy się im 
wystrzegać dyskusji politycznych i zachować w sprawach 
służbowych nakazaną regulaminem rezerwę.

Dzienniki zagraniczne donoszą jednocześnie i zgodnie 
że między Austryą a Turcją stanęła tylko konwencja 
wojskowa tycząca się sposobu zajęcia, nie doszło zaś do 
żadnćj umowy politycznćj, przesądzającćj przyszłość prę- 
wincyi zajętych obecnie przez Austryaków. Porta nie 
wyrzekła się swych praw zwierzchniczycb, Austrya ich 
nie żądała, i tak rzeczy pozostały. „Dwór wiedeński, 
powiada T e m p s, działając w myśl mandatu europej­
skiego, odmówił wzięcia na siebie jakiego bądź zobowią- 
nia, Porta zaś uległa przeważającćj sile, zastrzegając swe 
prawa. To zresztą nie wyłącza możności porozumienia 
co do uregulowania zarządu tymczasowego.“

Z Berlina dnia 27 bra. otrzymał P e s t e r Lloyd 
telegram, że według wiadomości w tamtejszych kołach 
dobrze powiadomionych, domysł wiedeńskiego korespon­
denta Nat. Z tg., łączący zamianowanie arcyksięcia J. 
Salwatora dowódzcą brygady w armii okupacyjnćj z u- 
tworzeniein sekundo-genitury habsburgskićj w Bośnii, 
żadnćj nie ma podstawy. Do tego telegramu redakeya 
Pester Lloyda dodaje od siebie, że i z Wiednia 
zawsze zaprzeczano tćj pogłosce o sekundo-genitu- 
rze ilekroć się pojawiała. Ta uwaga pisma, do wielu 
austryackich tajemnic stanu przystęp mającego, donosi 
najpierw — o czćm dotąd publiczność nic nie wiedziała, 
że o tćj sekundo-geniturze już nieraz mówiono, a wyrazy: 
„ciągle jeszcze“ dość wyraźnie dają do zrozumienia, że 
wkrótce może nastąpi czas, iż pogłoska, dotąd zaprze- 
czana, zamieni się w wiadomość prawdziwą.

Z nad kroacko-bośniackićj granicy tele­
grafują pod dniem 31 lipca do Telegr. Corresp. 
B u r e a u :

Wedle doniesień urzędowych panuje w Serajewie 
zupełna anarchia. Skutkiem podżegań osławionego Hadżi 
Loi usiłował umknąć gubernator Serajewa Mazhar pa­
sza wraz z swoim oddziałem wojskowym i tamtejszym 
komendantem, Loja jednak dognał obu, przytrzymał i 
sprowadził do Serajewa Mazhar pasza został pozbawiony 
swego urzędu a w miejsce jego instalowanym wbrew 
swćj woli jako gubernator komendant wojsk. Po złu- 
pieniu i zburzeniu domu Mazhara paszy, rzuciły się 
wzburzone tłumy na arsenał, przyczćm przyszło między 
niemi a organami bezpieczeństwa do krwawego starcia. 
Ostatecznie jednak tłumy zdobyły arsenał. Hadżi Loja 
wysłał następnie swego brata jako organizatora podo­
bnego przeciw władzom tureckim powstania do Bania­
luki; władzom jednak tureckim miało się udać podobno 
schwytać go i osadzić w więzieniu.

A z samego Serajewa telegrafują pod dniem 
wczorajszym: Wraz z Mazharem paszą sprowadzono 
jako jeńca do Serajewa komendanta wojsk Hafiza paszę, 
przyczćm dom jćgo został zrabowany. Obecnie istnieje je­
dynie związek telegraficzny z zamkiem w Serajewie i Ca- 
rogrodem.

NIEMCY.
45= Berlin, 31 lipca. Dzisiejsze dzienniki zapeł­

nione całe wiadomościami o znanych dotąd rezultatach 
wczorajszych wyborów do parlamentu. Wedle § 26 re­
gulaminu wyborczego urzędowe ogłoszenie rezultatu wy­
borów nastąpić musi czwartego dnia po wyborach. To 
tćż chwilowo podają tylko dzienniki rezultaty z poszcze­
gólnych okręgów wyborczych oraz znane już rezultaty 
z większych miast. Dokładnie znanym już jest rezultat 
wyborów w stolicy Niemiec, Berlinie, który wybiera sze­
ściu posłów. Dotąd wybierano tam 4 postępowców i 2 
socyalistów. Przy |wczorajszych wyborach otrzymali 
większość absolutną w pięciu okręgach kandydaci stron­
nictwa postępowego a w szóstym okręgu wyborczym 
przyjdzie do wyborów ściślejszych pomiędzy postępowcem 
Zelle a socyalistą Fritsche. Jeżeli przy ściślejszych wy­
borach, czego spodziewać się można prawie na pewno, 
żaden wyborca prócz wyborców stronnictwa socjalisty­
cznego nie odda głosu na kandydata socyalno-demokra- 
tycznego, przeto Berlin reprezentowanym będzie w par­
lamencie przez samych postępowców. Socyaliści ponieśli­
by tym sposobem dotkliwą klęskę w stolicy Niemiec a 
i w innych okręgach wyborczych jest wybór ich kandy­
datów wedle dotychczasowych wiadomości, dość wątpli­
wym, i tą rażą nie wejdą do parlamentu w liczbie 12, 
lecz prawdopodobnie w daleko mniejszśj ilości. Mimo 
to jednakże myliłby się ten, ktoby sądził, że obecna 
klęska wyborcza socyalistów jest najlepszym dowodem 
ich osłabienia i rozbicia. Przeciwnie, jest już stwier­
dzonym faktem, że przy obecnych wyborach powiększyły 
się głosy socyalistów o przeszło 20,000 i w całym ru­
chu wyborczym okazali socyaliści jak największą energią. 
Wedle Kreu-Ztg. wszyscy niezadowoleni z obecnych 
stósunków i położenia swego wyborcy, przyłączyli się do 
socjalistycznego obozu. Nawet w okręgach zamieszka­
łych przez wyższe klasy społeczne oddano wiele głosów 
na kandydatów socyalno-demokratycznych a nadto uza- 
sadnionćm jest podejrzenie, że socyalna demokracya zy­
skuje już stronników w kołach urzędniczych. Niebez­
pieczeństwo jest tćm większćm — pisze dalćj K r e u z - 
Z t g. — bo wiadomości nadchodzące z prowincyi dono­
szą o pojawieniu się w czasie wyborów stronników so­
cyalizmu w okolicach, w których ich dawnićj wcale nie 
znano. W obec tego pocieszającym jest fakt, że prąd 
zachowawczy po wsiach głównie, coraz szersze przybiera 
rozmiary i że w Królewcu, gdzie od lat wielu wybierano 
zawsze kandydata postępowców, obecnie wybrano członka 
stronnictwa wolno-zachowawczego.

O ile uzasadnione są wiadomości Kreuz-Ztg. 
co do wzięcia góry prądu zachowawczego i prawdopo­
dobnego wyboru wielu kandydatów zachowawczych, tego 
chwilowo jeszcze osądzić nie można, a zwłaszcza, że z 
miast dochodzą głównie wiadomości o wyborze kandy­
datów stronnictwa narodowi) - liberalnego lub postg- 

1 powego.
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Zanim na podstawie urzędowych sprawozdań będzie­
my mogli podać ogólny rezultat obecnych wyborów oraz 
liczebne ugrupowanie stronnictw w przyszłym parlamen­
cie, zapisać nam tu należy, że w ministerstwie spraw 
wewnętrznych zebrano już statystyczny materyał, na 
podstawie którego ma prawo wyborcze uledz rewizyi. 
Ks. Bismarck miał podobno przyjść także do przekona­
nia, że obecne prawo wyborcze nie wystarcza i koniecznie 
musi uledz rewizyi. Frankfuter Ztg. donosi nadto, 
że stronnictwo narodowo-liberalne zamierza wziąć ini- 
cyatywę w sprawie zmiany prawa wyborczego i wystąpi 
swego czasu z odnośnemi wnioskami w parlamencie.

Jak z Cieplic donoszą, wzmocniono policyą tameczną 
na czas pobytu cesarza Wilhelma, urzędnikami policyj­
nymi z Pragi a nadto przybyło do Cieplic wielu tajnych 
urzędników policyjnych z Berlina.

Krótko przed wyjazdem z Babelsberga wyraził ce­
sarz życzenie widzenia u siebie ministrów oraz prezesa 
najwyższćj rady kościelnćj. Skutkiem tego przybyli na 
zamek babelsberski wszyscy bawiący dotąd w Berlinie 
ministrowie wraz z prezesem najwyższćj rady kościelnćj 
ewangielickićj, w poniedziałek przed południem, w sam 
dzień wyjazdu cesarza. Przyjęcie ich ze strony monar­
chy miało być, jak donoszą półurzędowe organa nader 
serdecznćm i cesarz rozmawiał z wszystkimi tak o smut­
nych powodach swćj choroby, jak i o obecnym stanie 
swego zdrowia. Ministrowie po raz pierwszy widzieli 
cesarza od czasu drugiego zamachu.

Wedle Matth. Deutsche Reichs Courr. 
miał następca tronu potwierdzić wyrok śmierci na 
Hodela.

O obrazę majestatu oskarżonych było począwszy od 
dnia 2 czerwca a więc w przeciągu dziewięciu tygodni, 
w całćm niemieckiem cesarstwie 563 osób, z których 
uwolniono tylko 42 a skazano 521 na ogółem 811 lat 
i 11 miesięcy wiezienia. Pomiędzy skazanymi znaj­
duje się 31 kobiet. Największy kontyngens przestępców 
tćj kategoryi dostawiły miasta: Berlin, Wrocław, Bonn, 
Bochum, Gdańsk, Duisburg, Elberfeld, Halle i Mannheim. 
Pięciu z oskarżonych i skazanych odebrało sobie życie.

Zurycbski dziennik Weinlânder donosi, że w 
Szwajcaryi szerzy się w niesłychany sposób denuncyacya. 
Wiele osób wciąganych bywa umyślnie w rozmowę o za­
machu i gotującej się reakcyi, po czćm denuncyanci do­
noszą natychmiast o usłyszanych słowach konsulom lub 
posłom, a ci raportują dalćj do Niemiec. Do Szwajcaryi 
zbiegło już wielu niemieckich poddanych oskarżonych o 
obrazę majestatu. Są to po części ludzie spokojni, nie 
należący do żadnego skrajnego stronnictwa, których na­
turalnie Szwajcarya nie wyda władzom niemieckim.

F R A N C Y A.
Paryi, 30 lipca. Podana przez nas wczoraj 

wiadomość, że wskrzeszenie „unii konserwatywućj“ nie 
udało się, potwierdzać się zdaje najzupelnićj ; dotąd 
przynajmnićj nie mogły się stronnictwa konserwatywne 
zgodzić na żadne wspólne działanie, dając tćm samćm 
nowy dowód głębokiego rozdwojenia i niezgody, jakie 
pomiędzy niemi panują. Podczas więc kiedy widoki 
stronnictw tych pod względem wyborów tak się niepo­
myślnie przedstawiają, nie przestawają zwolennicy ich 
rozgłaszać po salonach wieści o niedalekim upadku rzą­
dów republikańskich. I tak opowiadają tam znowu 
jako rzecz zupełnie pewną, że marszałek Mac-Mahon 
złoży godność swoją, skoroby wybory do senatu wypadły 
pomyślnie dla stronnictwa liberalnego ; że p. Dufaure ma 
być jego następcą a p. Gambetta być wezwany, by pod 
nim przyjął prezesostwo gabinetu. Wieści te rozpo­
wszechniono nawet w półurzędowćj korespondencyi 
Agence Havas, lecz tylko w wydaniu dla prowincyi 
przeznaczonćm, gdyż Paryżanom nie śmiano takich bre­
dni podawać. Równocześnie wezwano wyborców, aby 
wybierali nie republikanów lecz umiarkowanych konser­
watystów, ile możności nawet orleanistów. Dotąd nie 
wyśledzono jeszcze autora tćj szczególnćj korespondencyi; 
wedle ogólnego jednak mniemania pochodzi takowa od 
jednego z owych zwolenników 16 maja, którym udało 
się utrzymać swą posadę w bliskości ministrów i prezy­
denta. I dziennik półurzędowy Soir mówi w tajemni­
czych słowach o nowym spisku przeciw rzeczypospolitćj, 
w którym mianowicie pp. Batbie i Chesnelong biorą 
udział. Wszystkie jednak te wieści o przesileniach i 
blizkim upadku gabinetu nie robią tu najmniejszego wra­
żenia, gdyż każdy tu przekonany, że mają jedynie za­
pełnić czas aż do ponownego zebrania się izb.

Minister wojny wydał rozporządzenie, wedle którego 
żołnierze z klasy 1873, którzy należą do korpusów, ma­
jących odbywać wielkie manewra, mają aż po ich ukoń­
czeniu pozostać pod bronią, inni zaś przed ukończeniem 
czasu służby być puszczeni do domu.

Prezydent rzeczypospolitćj nadał jenerałowi Chanzy, 
gubernatorowi Algieryi, wielki krzyż, jenerałom Auvergne, 
dowódzcy w Grenoble, Barry, dowódzcy w Perpignan, i 
Roverie, dyrektorowi fortec, krzyż oficerski legii honorowćj. 
Zresztą udaje się prezydent Mac-Mahon z końcem ty­
godnia znowu do Trouville.

W Anzin, gdzie bezrobocie można prawie uważać 
za ukończone, świętują tylko jeszcze robotnicy trzech 
kopalni, Borne, Thiers i Bonaparte.

W nocy na 29 bm. o godzinie 1 wybuchł w poło- 
żonćj przy rue de Crimée na przedmieściu Villette fa­
bryce mebli du Vieux Chêne wielki pożar, którego pło­
mienie ze wszystkich punktów stolicy było widać. Po­
nieważ, trzy sikawki parowe, znajdujące się w prefektu­
rze policyi, dopiero o godzinie 2 z rana na miejsce po­
żaru przybyły, przeto rozszerzył się ogień nadzwyczajnie, 
zająwszy pobliskie domy a zagrażając i dalszym. Rano 
dopiero zdołano opanować ogień, lubo tak straż ogniowa 
jak i władze i publiczność z największą gorliwością zaj­
mowały się gaszeniem. Po południu jeszcze ogień zupeł­
nie nie był ugaszony, lubo już niebezpieczeństwu dalsze­
go szerzenia się zapobieżono. Kobieta 64-letnia, chora, 
która mieszkała w bliskości miejsca pożaru, tak się nim 
przestraszyła, że w nocy jeszcze umarła. Straty, jakie 
pożar zrządził w fabryce mebli, obliczają na przeszło mi­
lion fr., 250 robotników zostało bez chleba. Drugi po­
żar wybuchł 29 bm. w fabryce stearynu na dolinie Saint 
Denis. Cała fabryka zgorzała.

Z rozkazu prefekta zamkniętćm zostało w piątek 
wieczorem Café Henri IV w Awinionie. Początek od­
nośnego rozporządzenia brzmi: „Zważywszy, że przeciw 
Lambertowi, właścicielowi i żerantowi Café Henri w 
Awinionie wydany został rozkaz uwięzienia z powodu fał­
szerstw i oszukaństw przy wyborach ; zważywszy, że przed 
uwięzieniem zbiegł; zważywszy, że Café Henri IV w Awi­
nionie było i jest jeszcze miejscem zboru wszystkich osób 
departamentu Vaucluse, które dla zaszkodzenia rządowi 
republikańskiemu nie wzdrygały się i nie cofną przed 
oszukaństwem przy wyborach; — rozporządzamy itd.

ANGLIA.
4 Z Londynu telegrafują pod dniem 31 lipca, 

że znany przewódzca stronnictwa liberalnego Gladstone

napisał list do lorda Beaconsfielda, w którym wezwał go 
do oznaczenia bliżćj owych obraźliwych wyrażeń (epite­
tów), któremi wedle twierdzenia Beaconsfielda miał Glad­
stone posługiwać się, mówiąc o nim (Beaconsfieldzie). 
,ord Beaconsfield odpowiedział na to, że wprawdzie 

bardzo jest zatrudnionym, postara się jednak o dowody. 
Już teraz atoli przypomina mowę Gladstona w Oxfordzie, 
gdzie powiedział, że Beaconsfield zepchnął z dotychcza­
sowych wyżyn i poniżył wielkie imię Anglii, niemuićj 
tegoż mowę w Southwark, w której zarzucił mu dwu- 
icowość.

Korespondent Standarda podaje kilka szczegó­
łów z Larnaki. Wedle niego wyspa Cypr jest bogatą 
w źródła lecznicze, ale niesłychanie zaniedbaną; mia­
sta jćj leżą niemal w ruinach. Od chwili, gdy zajęła 
ją Anglia, nadciągnęło wielu Greków, Smyrneńczyków i 
Niemców. Klimat i język wielkiemi będą przeszkodami 
dla Anglików, chcących się tutaj osiedlić. Wartość 
ziemi podniosła się dotychczas pięćdziesięciokroć. Woda 
jest dobrą i znajduje się jćj podostatkiem. Wodociągi 
sięgające czasów wenecyańskich dadzą się z łatwością 
wy restaurować. Od 15 sierpnia nie będzie wolno strze­
lać zwierzyny. Sir Gamet Wolseley będzie rezydował 
prawdopodobnie w stolicy Leukozii; dotychczas główna 
jego kwatera znajdowała się na pokładzie „Himalaja.“ 
Jenerała Macphersona mianowano gubernatorem Limosy.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

W i e d e ń, 31 lipca. Do Politische Corre- 
spondenz telegrafują z Carogrodu: Słychać, że 
rada ministeryalna zajmująca się kwestyą bośniacką ode­
brała list od sułtana, w którym oświadcza tenże, iż 
trwa przy warunkach, od jakich zrobiono pierwotnie za­
leżną okupacyą. — Z Prizreny otrzymała Porta do­
niesienie, iż zbrojenia ligi albańskićj przeciw Serbom i 
Czarnogórcom przybierają coraz groźniejsze rozmiary.

Osnabrück, 31 lipca. Tutejszy biskup dr. Jan 
Henryk Beckmann umarł wczoraj wieczorem.

OŚWIATA LUDOWA.

W lipcu rb. złożyli z miasta Poznania na rzecz Towarzy­
stwa oświaty ludowej:

Pp. Callier Edmund 3 mr., Czarliński Maksymilian 5 mr., 
Dobrowolski Franciszek 3 mr., Jerzykiewicz Władysław 3 mr., 
dr. Kapuściński Bolesław 3 mr., Kasprowicz Stanisław 3 mr., 
dr. Koszutski Józef 5 mr., Koszutski Kaźinirz 3 mr., Krysie­
wicz Jan 3 mr., Krzyżanowski Antoni 24 mr., Kukuliński Wła­
dysław 3 marek, Kurnatowski i Spółka 6 mr., Kurowski Teo­
fil 1 mr., Leitgeber Bolesław G mr., Leitgeber Jarosław 3 mr., 
Leitgeber Mieczysław 3 mr., dr. Łebiński Władysław G mr., 
Oberfełt Dyonizy 6 mr., dr. Osowicki Antoni 10 mr., Twardo­
wski Bolesław 1 marek, J. & A.
Ksźmirz 3 mr. Razem 107 mr.

Z e s t aw i i 
W marcu r. b. wpłynęło z 
W kwietniu „ „
W maju , „
W czerwcu „ „
W lipcu „ „

Poznań, dnia 1 sierpnia 1878 roku.
Stefan Cegielski, 

podskarbi Towarzystwa
i okręgowy na miasto Poznań.

Witkowscy 4 mr., Znelonka

s n i e: 
Poznania 23 mr.

75
107

Ogółem 205 mr.

- ■----------------------—■---------------------------- ;—z

Wybory.
Podajemy dziś dalszy ciąg rezultatu wyborów one- 

gdajszych we wszystkich okręgach wyborczych. I tak:

Okręg; wyborczy poznański.
W Wierzenicy i Kobylnicy T u r n o 79, Kennemann 4. 
w Głuszynie T. 206, K. 2 
w Bolechowie T. 86, K. 1. 
w Promnieach T. 21, K. 36. 
we wsi Swarzędzu T. 35, K. 9. 
w Bytkowie T. 101, K. żadnego, 
w Tarnowie T. 189, li. 30. 
w Jeziorkach T. 93, K. 20. 
w Wraczynie T. 323, K. żadnego, 
w Wirach T. 105, K. 28. 
w Głównie T. 29, K. 37. 
w Łagiewnikach T. 22, K. 7. 
w Złotnikach T. 15, K. 120. 
w Mrowinie T. 115. K. 43. 
w Biedrusku T. 8, K. 94. 
w Strykowie T. 33, K. 51. 
w Badojewie T. 22, K. 70. 
w Modrzu (dom. i gmina) T. 44, K. 108. 
w Chybach T. 15, K. 20.

Okręg; wyborczy gliieźuieńsko-wągro- 
wiecki.

W Gnieźnie dr. Władysław Niegolewski 725, land 
rat Nollau 495.

w Bielawach Ni eg o 1. 55, Nollau 5, wszys'kich było 
wyborców 64 — z tych trzech Polaków, mających bardzo blisko 
na miejsce wyborów, nie stawiło się. Jestto z ich strony opie­
szałość i niedbalstwo zasługujące na naganę. Na pochwałę 
zasługują ludzie z Sulina, którzy jak jeden mąż stanęli wszy­
scy do urny wyborczej.

w Wągrowcu Niegol. 302, Nollau 219 i jeden głos na 
Wiggersa z Rostoku.

w Kłecku Niegol. 178, Nollau 71. 
w Chłądowie Niegol. 78.
w Gorzykowie, Odrowążu i Jaworowie Niegol. 135 
w Ottorowie Niegol. 131, Nollau 162. 
w Pawłowie Niegol. 126, Nollau 4. 
w Braciszewie, Bzegnowie i Bzegnowku Niegol. 42

Nollau 6.
w Piekarach, Żernikach, Kleryce i Kustodyi Niegol

55, Nollau 7.
w Szczytnikach i Kosowie wszystkie głosy na dr. Nie 

golewskiego.
w Czerniejewie Niegol. 137, Nollau 43. 
w Czeszewie Niegol. 188, Nollau 3. 
w Wiatrowskich olendrach Niegol. 117, Nollau 58. 
w Sarbi Niegol. 113, Nollau 16. 
w Juńeewie Niegol 177, Nollau 54. 
w Marzeninie Niegol. 56. 
w Wybranowie Niegol. 155, Nollau 7. 
w Skokach Niegol. 81, Nollau 137. 
w Smogulcu Hojnie Niegol. 129, Nollau 4. 
w Wapnie Niegol. 109, Nollau 1, Hollweg 1. 
w Przybrodzie, Pawłowie i Gulczezie Ni eg. 24, N. 40 
w Lubowiczkach Niegol. 34. Nollau 11. 
w Kiszkowie Niegol. 42, Nollau 45.

Okręg wyborczy bnkowsko-kośeiański
W Buku Teofil Magdziński 280, v. Delhaes 108, Jó 

zef Żółtowski 1 głos — glosowało na 509 tylko 389.
w Opalenicy Magd. 214, Delhes 1. 
w Kościanie Magd. 334, Delhes 169, nadto na apteka

rza Selle 1.
w Grąblewie i Strzelcach Magd. 96, 27 wyborców ni< 

stawiło się.
w "Woźnikach, Kotowie i Borzysławie Magd. 127. 
w Wielkiej-wsi i Wysoczce Magd. 113, Delhaes 4. 
w Niegolewie Magd. 91.
w Grodzisku Magd. 268, Delhaes 225. 
w Doktorowie Magd. 91, Delhaes 26. 
w Śmiglu Magd 121, Delhaes 310. 
w Bronikowie, Kiełcz.wie Magd. 216, Delhaes 11. 
w Lwówku Magd. 175, Delhaes 175.

dalszych zakątków naszego powiatu
chodzą nas wieści, pewnych danych ( ht , 
mamy. Zdaie się atoli, że okręg '
na ten raz dla nas stracony, daj Boże '

. <- :
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w Howcu Magd. 12, Delhaes 64. 
w Nowym Tomyślu Magd. 3, DelhaeB 
w Czempiniu Magd. 181, D. 41. 
w Otuszu Magd. 12, D. 67.
w Konojadzie Magd. 160. 
w Niepluszewie Magd. 88, D. 38.
Pawłowku, Wiktorowie i Lagwie Magd. 80, D.
Okręg wyborczy inowrocławsko- 

mogilnicki.
Słów ikowo K u r natows ki 122, Nehring 23.
Łąkocin K. 325, N. 9.
Strzelno K. 332. N. 144.
Szymborzrt 432. N. 20. (Tu jeden obywatel przysłał wy- 

»rców po godz nie 6.)
Lis, wo K. 283. N. 117.
Trzemeszn » K. 366. N. 130.
Orłowo K. 306, N. 15.
Markowice K. 384, N. 51.
Rogowko K. 61, N. 12.
Rogowo K. 52, N. 48.
Kościelec K. 495, N. 3. (Wyborcy wszyscy się stawili gor- 

iwość obywatelstwa była wielka).
Mogilno K. 201, N. 105.
Inowrocław K. 686, N. 493. (5 głosów rozstrzeliło się). 
Kwieciszewo K. 109, N. 22.
Lisewo K. 283, N. 117.
Kruszwica K. 44, N. 44.
W. Jeziory K. 398, N. 62.
Chełmce K. 457, N. 35.
Gniewkowo K. 129, N. 89.

Okręg wyborczy plegzewsko-wrzeslńskl.
w Czarnuszce Stefan hr. Żółtowski z Głuchowa 

49 gł., Gregorovius z Pleszewa żadnego.
w Gołuchowie Żółtowski 101, Greg. żadnego, 
w Czerninie Żółt. 131, Greg. 12. 
w Tursku Żółt. 180, Greg. 2. 
w Marszewie Żółt. 58, Greg 3. 
w Fabianowie Żółt. 61, Greg. 4. 
w Żegocinie Żółt. 169, Greg. 2. 
w Jedlcu Żólt. 149, Greg. żadnego, 
w Taczanowie Żółt. 91, Greg. żadnego, 
w Kotlinie Żółt. 198, Greg. 7. 
w Lenartowicach Żółt. 72, Greg. 57. 
w Korskwach Ż o 11. 47, Greg. 3.
w Chociczy Żółt. 127, Greg. 80, Ludwik Hoffman z Ale­

ksandrowa 1.
w Boguszynie Żólt. 83, Greg. 3. 
w Witaszycach Żółt. 89, Greg. 20. 
w Nowemmieście n/W. Żółt, 84, Greg. 73. 
w Broniszewicach Żółt. 116, Greg. 1. 
w Dębnie Żółt. 24, Greg. 17. 
w Panience Żółt. 89, Greg. 3. 
w Boguszyńskich olędrach Żółt. 54, Greg. 2. 
w Zakrzewie Żółt. 92, Greg. 13. 
w Miłosławiu Żółt. 188, Greg. 58, nieważny 1. 
w Bugaju (Bugaj, Kozubiec, Białe Piątkowo, Brzeska Ba­

gatelka) Żółt. 136, Greg. żadnego.
w Pieruszycach, Żółt. 149, Greg. żadnego, 
w Bożywicach Żółt 82, Greg 3.
w Pleszewie Żółt 349, Greg 231, nadto 9 głosów na 

rozmaitych kandydatów niemieckich.
w Żerkowie Żólt. 201, Greg. 52; sześć głosów rozstrze­

lonych.
w Ciświcy Żólt. 84, Greg. żadnego. W obw. Ciświca

10 gospodarzy zapomniano wpisać do list wyborczych, 
w Wrześni Żółt. 299, Greg. 132. 
w Jarocinie Żółt. 189, Greg. 184. 
w Zawodziu Żółt. 109, Greg. 4. 
w Cerekwiey Żółt 65, Greg. żadnego, 
w Klence Żólt. 24, Greg. 86. 
w Mikuszewie Żółt. 30, Greg. 92. 
w Cekrowie Żółt. 201, Greg. 52, (reszta tj. 6 głosów

rozstrzelonych).
w Grabowie, Krzywogórze i Kołaczkowie Żółt. 157,

Greg. żadnego.
w Golinie Ż. 130, Gr. żadnego, 
w Śmiełowię Ż. 111 Gr. żadnego, 
w Lisewie Ż. 45, Gr żadnego, 
w Klichowie Ż. 93, Gr. żadnego., 
w Bierdzianowie i Michałowie Ż. 73, Gr. 1. 
w Antoninie, Baszewach, Przybyeławiu i Liehierzynie 

107, Gr. 2
w Lulini wielkiej Ż. 49, Gr. 13. 
w Lulini małej Ż. 21, Gr. 35. 
w Bógwidzu Ż. 82, Gr. 3. 
w Kucharach Ż 74, Gr. żadnego, 
w Grodzisku Ż. 130, Gr. żadnego, 
w Pacanowicach Ż. 33, Gr. 23. 
w Jarocinie Ż. 89, Gr. 184. 
w Boguszyńskich olędrach Ż. 54, Gr. 2. 
w Busku Ż. 182, Gr żadnego, 
w Górze Ż. 43, Gr. 68. 
w Kajewie Ż. 122, Gr. żadnego.

Okręg; wyborczy krobskl.
W Bawiczu Rom. ks. Czartoryski 71, feldmarszałek 

Moltke 1449, nieważny 1.
w Goli i Kosowie Czart. 288, Moltke 2. 
w Jutrosinie Czart. 169, Moltke 166. 
w Krobi Czart. 255, Moltke 20. 
w Bojanowie Moltke 350.
w Czachowie i Czaj ko wie Czart. 78, Moltke 2. 
w Pempowie i Chociszewie Czart. 278, Moltke 8. 
w Siedlcu Czart. 163, Moltke 8.
(Wielkie uznanie należy się p, Tadeuszowi Stabro- 

wskiemu z Chociszewie, dzięki którego pracy ani jeden głos 
polski nie przepadł.)
Okręg; wyborczy odolanowsko-oslrze- 

szowskl.
W Baazkowie książę Ferdynand Radziwiłł 144, 

Günther 38.
w Strzyżewie Radziwiłł 293, Günther 103. 
w Psarach Radziwiłł 181, Giinther 2. 
w Mixtacie Radziwiłł 177, Günther 24. 
w Komorowie Radziwiłł 170, Giiather 12. 
w Ostrowie Radziwiłł 347, Günther 438. 
w Bukowniey i Chlewie Radziwiłł 206, Günther 11 
w Czekanowie Radziwiłł 127. 
w Lewkowie Radziwiłł 156. 
w Będzieszynie Radziwiłł 102, Günther 20. 
w Daniszynie Radziwiłł 342, Günther 10 
w Pogrzybowie Radziwiłł 141, Günther 2. 
w Jaskółkach Radziwiłł 97, Günther 4. 
w Zaeharzewie Radziwiłł 102, Günther 19. 
w Baszkówku Radziwiłł '04, Günther 10. 
w Skrzebowie Radziwiłł 126, Günther 5. 
w Chwaliezewie I i II i Chroszczynie Radziwiłł

195, Günther 12.
w Sulmierzycach Radziwiłł 379, Günlher34.

Okręg; wyborczy szubińsko-wyrzyski.
W Nakle w 1. obwodzie L. hr. Skórzewski 68, Beth- 

mann-Holweg 357, prócz tego 1 głos na sędziego Blom i jeden 
na Forkenbecka;

w II. obw. ćikórz. 168, Beth. 235. Na cesarza Wilhelma 
3 głosy i 1 nieważny.

w Samostrzelu Sk. 106, Both 12. 
w Żemicach Sk. 120, Beth. 298 
w Annowie Sk. 208, Beth. 79. 
w Barcinie Sk. 80, Beth. 75. 
w dom. Barcin Sk. 84, Beth 83. 
w Szubinie Sk. 274, Beth. 147. 
w Miasteczku Sk 37, Beth. 119. 
w Łabiszynie Sk. 120, Beth. 298. 
w Kcyni Sk. 219, Beth. 177. \ 1
w Królikowie Sk. 145, Beth. —. 
w Betkowie Sk 142, B. —. i
w Drewnie Sk. 100, B. 15.
w Smoguleckiej wsi, Słupowie i hubach Chwaliszewo

107, B. 3.
w Groch olinie i Miarko wie Sk. 24, B. 52. 
w Nowej wsi Sk. 35. B. 52. 
w Mieczkowie Sk. 79, fi. 79. 
w Łobżenicy Sk 133, B 302. 
w Mroczy Sk 105, B. 177. 
w Osieku Sk 61, B. 152. /
w obw. Białośliwie Sk. 463, B. 852 
w obw. Nieżuchowo Sk 158, B. 272. 
w obw, wiejskim nakielskim Sk. 19, B. 67.

Okręg wyborczy między..
i»iiko-szan,ot "'‘4j
fie Stef. hr. Kwil-„. . i- 
gu Kwib 123, Will 9nkllk

Will

W Oporowie
w Ostrorogu Kwil. 123, Wiń’% 1 
w Budkach Kwil. 134, Will. ’ia(, " 
w Brzozie, Grodziszczku, Cerad^^

w "Wróblewie Kwil. 219, Will. 7 
w Pożarowie Kwil. 37, Will. 5 ’ 
w Dobrojewie Kwil 236, Wilj 
w Ćmachowie Kwil 41, Will, a’ 
w Obrowie Kwil. 169, Will. 15 
w Szamotulskim Zamku Kwil/c u, 
w Obelzankach Kwil. 41, Will, 3o ®* 
w Potrzanowie i Włóknie Kwil jo 
w Sokolnikach małych Kw. 71 ■

wyborcy głosowali). ' **1
w Lipnicy Kw. 117, Will. 3, wybory

Okręg wyborczy chodzles^ 
Prochnowo ks Gaj. 1?9, Colmar j 
Piła. Niemcy, którzy przy poprzedź.,

na dwa obozy, liberalny i konserwatywny • 
czyli się tą rażą jeszcze w ostatniej chwii’^ 
myślnie na radzcę ziemiańskiego ColmaraU 1! 
otrzymał głosów 613, nasz kandydat ks. , 'A 
192 głosy. Zważywszy nader żywą »gitac,*6 
ckió| i położenie nasze, rezultat ten stó«0\?* 
uważać trzeba.

Wsie okoliczne prawdopodobnie tą n 
niżeli w ubiegłych latach. ” 1

Chodzież ks. Gaj. 63, Colmar 3ns m 
głosy.) '®.l

Trzcianka ks. Gaj. 66, Colmar 276 U* 1 
Czarnków ks. Gaj. 108, Colmar 29L*'M 
Wieleń ks. Gaj. 79 Colmar 98. (Lamn, 
Trzcianka wieś ks. Gaj. 27, Colmar f* *"

Okręg wyborczy babiinostgkn 
rzecki.

! Sch­ ieb

,8c»-2 
>107

107,

S*
.43-

59

W Wolsztynie ks. Ro hr 68, Unruhe-Bn«j 
w Zbąszyniu R. 102, Un. 233. “*■
w Rakoniewicach R. 52, Un. 257. 
w Międzyrzecu R. 37, Un. 554. 
w Trzcielu R. 277, Un. 374.

Okręg wyborczy krotoszy 
W Borku ks. dr. J a ż d ż e w s k i IGI 
w Skałowie Jażdż. 41, G. żadnego. ’ 
w Koźminie J. 349, G. 234, (bardzo wiel®

do wyborów, a wielu było niezapisanych). 1 
w Wziąchowie J. 112, G. 49. 
w Krotoszynie J. 428, G. 560. 
w Kobylinie J. 173, G. 194.
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Okręg wyborczy wsehot 
Leszno Stan. Chłapowski 195, Puttk»^.)

głosy na Heldorfa z Osieczny, 1 nieważny. 
Brenno-Wijewo Chłap. 394.
Rydzyna Chłap. 23, 1’uttk. 134. 
Śmieszkowo-Potrychowo Chłap. 96, Puttk. 5 
Morkowo Chlap. 219, Puttk. 2, 1 nieważny, 
Osieczna Chłap. 158, Puttk. 91, 2 nieważnej 
Wschowa Chłap. 183, Puttk. 779.
(Wedle niemieckich źródeł miał zwycięiyt

dydat Puttkamer, który w ogóle otrzymał 503^1 
po w s ki 4523 głosów. Tymczasem wedle wiadomoj 
doszły (patrz telegram prywatny z Osieczny), z»y3F 
Chłapowskiego jest bardzo prawdopodobne.’ ł
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Okręg wyborczy bydgoski
W Bydgoszczy w X. obwodach A. Koczori 

Schenk 1538, Nolte 612. (Prócz tego socyalist* fij 
33, i kilka głosów padło na innych niemieckich ią

w Skrzelewie Koczorowki 123, Schenk24,
(Polacy wszyscy się stawili — kartek nie było.)

w Okolę Kocz. 26, Schenk 273, Nolte 49. 
w "Wilczaku Kocz. 13, Schenk 158 Nolte 23. 
w Wilczaku wielkim Kocz. 54, Schenk IS 

Finn 3.
w Bupienicach K. 60, S. 48, N. 90, F. 1. 
w Gorzyszkowie K. 94, S. 131, N. 56, F. 11. 
w Starem Szwederowie K. 55, S. 98, N. 21 li 
w Czersku Schenk 67, Nolte 127. 
w Otorowie K. 1, S. 67, N. 22. 
w Schloss Hauland (?) K. 8, S. i 
w Solcu K. 37, S. 127, N. 42. 
w Tryszczynie K. 48, S. 94, N. 1. 
w Salino (?) K. 82, S. 7, N. 3. _
w Nowym dworze, Lipiu i Więzownie Koa.1 r 

22, Nolte 1.
we wsi Koronowo K. 113, S, 49, N. 3. 
w mieście Koronowo K. 273, S 94, N. IM. 
w Wierichucinie król. K. 93, Schenk 5. 
w Dzidnie K. 83, S. 26.
w Schanzendorf (?) K. 39, S. 29. 
w Mąkowarsku K. 127, S. 5, N. 17. 
w Buszkowie K. 87, Schenk 52. 
w Luszminie K. 136, S. 31. 
w Bartodziejach wielkich K. 86, S. 74, N. 20. 
w Bartodziejach małych K. 51, S. 59, N. Ifi. 
w Kol. Kruszynie K. 26, S. 44. 
w Kolonii pod Kanałem A. K. 17, S. 71, N.» 
w Jachcicach K. 20, 8. 36, N. 9. 
w Wilhelmsort (?) K. 19, S. 55. 
w Neuheim (?) K. 29, S. 17. 
w Wojnowie K. 49, S. 118, N. 69. 
w Samsiecznie K. 39, S. 29. 
w Stadthauland (?) K. 4, S. 36, N. 30. 
w Przyłęce K. 37, S. 62, N. 22. 
w Gościeradzu K. 82, S. 10. 
w Starymdworze K. 20, S. 64, N. 9. 
w Strzelcach górnych K. 39, S. 39, N. 4. 
w Karolewie K. 42. S. 60. 
w Gogolinie K. 47, S. 62, N. 13. 
w Wudzinku K. 146, S. 79. 
w Kotomirzu K. 114, S. 38, N. 2. 
w Paulinach K. 110, S. 22, N. 3. 
w Jastrzębiu K. 96, S. 16, N. 23. 
w Górnym Gądeczu K. 33, S. 21, N. 6.
W okręgu tym przyjdzie do ściślejszego 

między p. Ad. K o c z o r o w s k i m a SchenI 
dydatem konserwatystów.

Dotąd obliczono, że Koczorowski 
3544 gł., Schenk 4076, Nolte 3024, Finn kiH 
brakuje jeszcze sprawozdań z kilkunasto obw 
skieb.

Okręg wyborczy średzko-śrei
W Rusocinie d r. R. K o m i e r o w s k i 31, 
w Górze Kom. 122, Falk żadnego. 
w Koszkowie Kom. 56, Falk żadnego, (wszy J
w Żabinie, Baranowie i olędrach Brodnicki^1 

Falk 6.
w Budzyniu K. 42, Falk żadnego. jJŁl
w Międzychodzie i sąsiednich sześciu obw-

żadnego.
w Mszczyczynie K. 65, F. 6. . .yc|i o|
w Środzie Kom. 391, Falk 109. — " L 

nych do głosowania było 814 osób, nie s*'?wl‘°ioj;i 1 
urny wyborczej 314 wyborców. Takiej °Plc,s_za„ ¿j.
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T. ŁABI8ZYN 31 lipca 1878. Smutnie u nas wybory 
wypadły. Zamiast 147 głosów w roku zeszłym mamy w tym 
roku tylko 120 głosów, za to nasi przeciwnicy mają zamiast 91 
głosów 298. Lepiej cokolwiek, jednakże także gorzej aniżeli w 
roku zeszłym wypadły wybory w Barcinie. Polskich głosów 
jest 80 a niemieckich 75. I z okolicy Łabiszyna, jako też z

a oa!'.
kandydat nasz do parlamentu niemieckiego PrS,r. 
szym powiecie zwykle ogromną większością □ 
nie godzi nam się na to spuszczać i od wybór 
Owszem powinniśmy byli stawić się wszyscy s;i 
zadokumentować naszą przewagę, eo się mes* ' 

w Lubrzu Kom. 110, Falk żadnego. „ 
w dom. i gm. Biernatki i gm. Dembiec 
w Stęszewku K. 33, F. 20. „ „
w obw. 98 w pow. śremszim K. 40, r- 
w Wieszczy czy nie K. 49, F. żadnego, 
w Goli K 86, F. 1.

Kórniku K. 227, F. 101.
Solcach K. 109, F. 1.
Dachowie i Szczodrzykowie K 
Książu K. 59, F. 84 

w Śremie K. 381, F. 177. 
w Pobiedziskach K. 155, F. 144. 
w Mosinie K. 108, F. 84. 
w Chytrowie K. 65, F. żadnego.

w
w
w
w

81, F- 5-



etroszki i Kokoszki K. 95, F. 24.
p. 55, (około 30 nie zapisano do list
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V. 16.’
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107 V. 25, Ger. 1. A V. 20 Ger. 18.
- 107 V. 14, Ger. 4.
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Ï Date dane podamy jutro a tymczasem dziękujemy 
m tyra, którzy nam dane te tak obficie nadesłali,

fcldicniv, że nie wszyscy to uczynili, — spodzie- 
’ 1J ' ' że z innych obwodów dane o wybo-się przecież,
SSe oraz szczegóły o nadużyciach, 
komunikowano, podamy następnie.
¿¡eiiiamy tu jeszcze, że wedle dotychczasowych 

¡19 naszych kandydatów przeszło — dwa okręgi, 
przy przeszłych wyborach przeprowadziliśmy 

kandydata, to jest okręg międzychodzko-obor-

które

iitótjth

1Ä1 twamotulski i szubińsko-wyrzyski — bardzo wątpliwe.

1.
F. li, 
Mli funny teltpan Bziomta

Osieczna, 1 sierpnia o godzinie 11 mi- 
35 przed południem. Wedle doniesienia z 
itręgów wyborczych otrzymał p. St. Chła- 

KMŁ|łski 4341, p. Futtkammer 3777 głosów, 
okręgów sprawozdania jeszcze nie na-

«.

150. ■ły.

N. 20, 
N. 147.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolfia.)

sierpnia. Kardynał F r a n c h i 
rano około 1 godziny.

Berlin, 1 sierpnia. W w. księstwie Badeńskićm 
Mo członka narodowo-liberalnego stronnictwa Hei- 
1 i pięciu klerykalnych kandydatów, a mianowicie 
dia, Pfliigera, Dreyera i Bluma. Do 
Pych wyborów przyjdzie pomiędzy narodowo-libe- 
JB a demokratą. Rezultat z trzech okręgów jeszcze 
fflJDy.
' F r e i b u r g u wybrano znaczną większością 

irga, Brettena, Eichstadta i Stoeckela
f centrum).
Hermer sh ei m otrzymał B o 1 z a (narodowo- 

8l«0, hr. M o 11 k e 6010, Schweinfurt 310 
- Zwycięztwo narodowo-liberalnego kandydata za- 

ne,
Rappolsweiler otrzymał Simonis (kle- 

FI a x ¡ a n d (autonomista) 2697 głosów. — 
L'll:iHlhifVe’'er otrzymał Gerber (kleryk.) 7157, 
k w ni (autonomista) 2731 głosów. Pewny wybór 

3 i ,’dlfussa (protestanta) w Miihlhauseni 
J L¿ Ernsteina, Molsteina i Northa 

r«’"15* ?lth.autonomistów w okręgu wiejskim Strassburga. 
k! ¿KieF siódmym okręgu wyborczym Szlezwigu 
* fi Ł°trzyma^ dot^d Hánel (postęp.) 10,513,

71, N, 2
ort
Rzym, 1

‘ 3^2, Oldenburg 7097 gł. 
kich V | Ptcrwszym okręgu wyborczym Saksonii wybrano

| cDa (zachow.) w siódmym okręgu Richtera 
£. lR SrV Wf ósmym E y s o 1 d ta (postęp.), w dziesią- 

ifa 7 ♦ ” ,r a 4 h a (postęp-), w jedenastym G u n - 
im ’c- ces>), w dwunastym Stephaniego 
Iwer.), w trzynastym D i e t z e g o (stron, ces.), 

i, i® V o g 1 a (naród.-liber.), w ośmnastym pra­
ny wybór S t r e i t a (postęp.), w 19 prawdopo- 

okr °r Eiebknechta naprzeciw L o w e m u, 
6tr wybrano Holtzmanna (narod.-liber.) 
Oni, socya-lista A u e r 5663, S c h m i e d e 1

'^!to U1,2,1078’. Eietel 304. W 5 okręgu przyj-

kich -i - nu, 
«■«.i Mym

. F-1
ij otN?°ríw ściślejszych pomiędzy Friesenem, 
ib»»i „inaał 7267 a socyalistą B e b 1 e m, który

Echa z wód.

j

_ ® wycieczki w Sanockie.
£u7oł y Oświecimów. — Ruiny zamku odrzykoń- 

u okoliczny. — Szkółka snycerska w Rymano-

wie. — Iwonicz. — Cudowne wody. — Zabawy. — Redaktor 
Gazety Warszawskiej.)

(T.) Jeżelibym kiedy chciał i mógł osiąść na wsi w 
tćj części Polski, którą nazwano Galicją i Łodomeryą, 
to już chyba w Sanockiem lub Krośnieńskiem. Tu w 
tych podkarpackich okolicach jeszcze podobno najłatwićj 
możnaby się obchodzić bez wielkiego miasta i wszelkich 
spraw jego. Ilekroć w te strony zajrzę, tylekroć mi 
się ich opuszczać nie chce. Okolice przecudne, powie­
trze zdrowe, ziemia urodzajna, lud poczciwy przeważnie 
polski, obywatelstwo ziemskie zacne, patryotyczne, go­
ścinne i ofiarne, choć mało tu bogactwa i nie często 
spotykają się tytuły. Zajrzałem tu znowu i choć po 
krótce zdam wam z tćj wycieczki i odniesionych wrażeń 
sprawę.

Zatrzymałem się na parę godzin w Krośnie, mieście 
powiatowćm, czyściejszćm od wielu miasteczek galicyj­
skich, co zdaje się ztąd głównie pochodzić, że do nieda­
wna, oparte na odwiecznych przywilejach, nie miało mię­
dzy swymi mieszkańcami wyznawców starego zakonu a 
i dziś jeszcze stósunkowo nie wielu jest tu żydów. Kro­
sno znane jest ze swój starożytnćj fary, którćj nawa 
główna, tak zwane presbiteryum w trzynastćm wznie­
sione zostało stuleciu, i z pięknego po pogorzeli jut od­
restaurowanego kościoła 00. Franciszkanów, w którego 
podziemiach mieści się grobowiec polskich Abelarda i 
Heloizy. Według powieści gminnćj kochał się Stanisław 
Oświęcim, dworzanin Władysława IV, namiętnie w swój 
najmłodszćj siostrze rodzonćj Annie, uzyskał nawet, uda­
wszy się osobiście do Rzymu, od papieża pozwolenie na 
zawarcie z nią ślubów małżeńskich, zastał jednak, po­
wróciwszy do miejsca rodzinnego Potoku pod Krosnem, 
ukochaną swą siostrę i narzeczoną na marach. Radość 
z powodu wiadomości o zezwoleniu papiezkićm, zabiła ją.
Nie długo przeżył ją Stanisław. Zwłoki obu kochan­
ków złożono obok siebie w wspólnym grobie pod piękną 
kaplicą przez Stanisława Oświeciraa w kościele Fran­
ciszkańskim wzniesioną a zwaną Oświecimową. O ile 
romantyczne podanie ludowe zgodne jest z dziejami, w to 
wchodzić tu nie chcę. Badania historyczne nie stwier­
dzają poetycznego podania ludowego. Kto ma słuszność, 
dochodzić nie myślę, bo i nie o to mi w tćj chwili cho­
dzi. Dotykam tego przedmiotu z powodu grobowca 
Oświecimów, który, jak niemal każdy przejeżdżający 
przez Krosno, odwiedziłem, a czego, przyznam się szcze­
rze, żałuję.

Prócz Stanisława i Anny Oświecimów są w tym 
samym grobowcu podziemnym złożone zwłoki Pełki a 
naprzeciw drzwi wchodowych znajduje się w zagłębieniu 
jeszcze czwarta trumna, a raczćj jćj szczątki, zawiera­
jąca nie wiem już czyje zwłoki. Nie wiem czyje, bo 
pouczyć mnie nie byli w stanie ani oprowadzający ko­
ścielny ani sam przeor 00. Franciszkanów, który w o- 
góle zdaje się nieszczególnie zajmować dziejami kościoła 
i jego pamiątek. Otóż jedynie trumna Anny Oświeci- 
mówny, jakkolwiek zaniedbana, odwiecznym pyłem i bru­
dem pokryta, jest jeszcze całą i nie zniszczoną. Zwłoki 
Stanisława Oświecima leżą prawie na wierzchu, zaschłe, 
na krzyż złożone ręce zdają się błagać ciekawego widza, 
by je przykrył i pozostawił w spokoju. Tak samo i 
trumna Pełki jest otwartą. Ze sukni ani śladu,, ciało 
jednak zaschłe, dobrze bardzo jeszcze zachowane. Czwar­
ta trumna zupełnie rozeszła się. Wieka wcale nie ma, 
boki rozsypały się a kupa kości z położoną dowolnie 
przez kogoś w środku czaszką przykry nadzwyczaj spra­
wia widok. Czyż ci przodkowie nasi nie zasłużyli sobie 
na to, by kości ich spoczęły w ziemi ojczystój ? za ja­
kież winy pokutować im każą, za jakie grzechy skazy­
wani są po śmierci za to, by każdy ciekawy zwiedzacz 
kościołów krośniańskich potrząsał skostniałemi ich człon­
kami lub igrał czaszkami ich, jak kulami kręgielnemi? 
Jeżeli już nikt inny, to władze kościelne powinnyby się 
tćm zająć, aby prochy zmarłych w większćm były po­
szanowaniu, wszakże to prochy fundatorów jednego z naj­
piękniejszych w Polsce kościołów! Być może, że taka 
u nas bieda, iż nie ma za co sprawić trumien, któreby 

I ciekawym mogły być pokazywane, ależ w takim razie 
I należy zabić i zamurować grobowiec, w którym szczątki 

zacnych ludzi walają się, aby choć we dwa wieki po 
śmierci znalazły spoczynek.

Być w Krośnie a nie zajrzeć do Odrzykonia, zna­
czyłoby tyle, co być w Rzymie i nie widzieć papieża. 
Któż nie zna „Króla zamczyska“ Goszczyńskiego? Prze­
cudne te ruiny przybytku Firlejów i Bonarów świadczą 
najwymownićj" o znikomości dzieł ludzkich w obec two­
rów Bożych. Olbrzymie trzypiętrowe skały, na których 
wzniesiony był zamek, stoją dumnie od tysięcy lat nie 
tknięte i tysiące dalszych przetrwają, gdy z zamku po­
zostały tylko szczątki, imponujące zawsze, malownicze 
nad wyraz, niknące jednak z rokiem, z dniem każdym. 
Biorą za złe ks. Jabłonowskiemu, poprzedniemu Odrzy­
konia i zamczyska właścicielowi, że pozwolił użyć części 
rozsypujących się murów zamczyska na budowę kościoła, 
w sąsiednim Korczynie. Zdaje mi się, że się nic złego 
nie stało. Zamczyska ocalić już nie było można, czyż 
nie lepiej, że z jego ścian kilku, które prędzćj lub pó 
źnićj runąć musiały, wzniesiono dom Boży? Siady fan­
tastycznych usiłowań Machnickiego, któremu się zda­
wało, że zamek odbudować można, spotykają się w rui­
nach co krok, a są jeszcze w Odrzykoniu ludzie, któ­
rzy doskonale .przypominają go sobie. Zle robią goście 
zwiedzający te ruiny, że dają pieniądze chłopom odrzy- 
końskim. Skoro bowiem zobaczą „gościa,“ jak było, gdy 
naszą bryczułkę ujrzeli, porzucają roboty w polu i bie- 
gna do zamczyska, by im nibyto coś tłumaczyć, pokazy­
wać i sprzedawać w ruinach znalezione pieniążki dawne, 
odłamki kafli, dachówek, kawałki żelaziwa, o których 
zresztą nikt nie wie, zkąd pochodzą. Jeden u stóp zam­
czyska zamieszkały włościanin, chciał nam wrota od 
chaty swój sprzedać, najprościejsze, z desek zbite, jak 
do każdćj chaty prowadzące’wrota, usiłując wmówić w 
nas, że to dawna brama zamkowa 1 A szkoda tego ludu, 
którego bezpotrzebnemi datkami pieniężDenii demorali­
zujemy. Szkoda, bo to lud z natury poczciwy i rozu­
mny. Zdziwiłem się, rozmawiając po drodze z włościa­
nami towarzyszącymi nam, ich -znajomości stosunków 
politycznych. Z wielkićm zajęciem wypytywali się o stan 
sprawy wschodniśj, o kongres berliński, o okupacyą Bo- 
śnii i Hercogowiuy, utyskując, że „nasz cesarz me po­
szedł na Moskala.“ Zwiedziłem chat kilka i w tych kur­
nych chatach spotkałem nie tylko zegary ścienne, obra­
zki świętych i sprzęty dawnićj przez włościan me uży­
wane, ale w jednćj z nich zastałem po kilka numerów 
Czasu i Gazety lwowskiej z dni ostatnich, do­
starczonych tym ludziom przez kogoś z Krosna.

Po drodze wstąpić należało do Rymanowa dla zwie­
dzenia dobrze już w kraju znanćj szkółki snycerskićj. 
Szanownćj założycielki tćj szkółki nie zastałem. Hrab­
stwo Potoccy byli właśnie wyjechali. Szkółka w tćj po­
rze zamknięta, jćj uczniowie bowiem zajęci robotami w
P°1U WySy82czMów5szkółki snycerskićj, które ogląda­
łem, świadczą o znacznym postępie tego od trzech lat 
istniejącego zakładu humanitarnego. Powiadam huma­
nitarnego, chęć bowiem dopomożenia nadzwyczaj bie­
dnemu górskiemu ludowi okolicznemu była pierwszym

dla hr. Potockićj powodem do założenia tćj szkółki, 
która nad spodziewanie dobre wydała rezultaty. Chło- 
pcy, pastuszkowie, uczący się w szkółce snycerstwa, 
wielką rodzinom swym przynoszą pomoc

Przez miesiące zimowe mieszka ze dwudziestu ta- 
takich uczniów w dworze rymanowskim, który ich karmi 
i uczy. Inaczćj być nawet nie może. Niepodobieństwem 
byłoby dla tych dzieciaków chodzić wśród słoty i zasp 
śnieżnych do odległćj o milę lub i więcćj szkółki. M 
lecie, pasąc bydło, pracują uczniowie w polu, wystrugu- 
jąc z drzewa przedmioty, które w zimowych miesiącach 
poduczyły się. Letnie swe wyroby oddawają uczniowie 
pani Potockićj, która im tychże cenę płaci w połowie w 
gotówce. Druga połowa ceny odkłada się do funduszu 
szkoły, który już wzrósł do blizko dwóch tysięcy gulde­
nów. Wyroby uczniów rymanowskich są istotnie piękne, 
niektóre mogą już rywalizować z tego rodzaju wyrobami 
szwajcarskiemu odznaczono je na wystawie lwowskićj, 
znajdują się obecnie na paryzkićj wystawie. Spotkać się 
można w okolicy z tenii wyrobami bardzo często, odbyt 
ich jednak je-t jeszcze stósunkowo mały, gdyż kupcy 
nasi po miastach zaopatrują się w tego rodzaju towar 
w Szwajcaryi, w Niemczech i Czechach, jakby Ryma­
nowa wcale nie było. Najzasłużeńszćj założycielce tćj 
szkółki, którą lud słusznie nazywa z wdzięczności 
„świętą panią“, powinienby ktoś z mężczyzn mający stó- 
sunki handlowe, pod względem zbytu wyrobów ryma­
nowskich przyjść w pomoc.

W końcu mćj peregrynacyi ugrzązłem w Iwoniczu, 
jednćm z najbardzićj uroczych miejsc kąpielowych w Ga- 
licyi. Wszystko tu składa się na to, aby ustronie to 
zrobić najprzyjemniejszćm nie tylko dla cierpiących, po­
trzebujących używania zbawiennych wód miejscowych, 
sławnych na całą Polskę a i za granicą bardzo dobrego 
używających imienia, lecz i dla zdrowych, którzy radzi 
przepędzić lato na świeżćm powietrzu, zdała od gwaru 
miejskiego a przecież nie w odosobnieniu od świata. —- 
Nie w odosobnieniu od świata, gdyż mamy tu w miej­
scu i pocztę i urząd telegraficzny i utrzymywaną od 2 
lat przez p. Bełzę ze Lwowa czytelnią dzienników, w 
którćj nawet jest Dziennik Poznański, co w 
Galicyi istotnie do rzadkości należy, i wypożyczalnią 
książek i wreszcie w pobliżu Duklę i Krosno, a co już 
najbardzićj z światem cywllizowanćm Iwonicz łączy, to 
ten liczny zastęp gości, obecnie do 1000 osób wynoszą­
cy, z wszystkich ziem i dzielnic Polski. Są tu Polacy z 
Warszawy i z Kijowa i z Wilna i z Poznania (lir. 
Maksymilian Bniński z córką) i z Krakowa i ze Lwowa, 
słowem, cała Polska jest tu reprezentowaną, choć w tćm 
roku mnićj licznie. Niski kurs rubli, oto podobno głó­
wny powod, który powstrzymał rodaków z pod zaboru 
rosyjskiego od wycieczki w te strony.

Z przyjemności iwonickich można korzystać dopićro 
od tygodnia, od tygodnia bowiem dopićro ustaliła się 
pogoda. Przedtćm trwały przez całe trzy tygodnie de­
szcze, prawie nieustanne. Od dni kilku więc nie tracą 
bawiący tu goście czasu. Bawią się w miejscu i robią 
wycieczki w okolicę. W niedzielę mieliśmy tu, urządzo­
ny przez zarząd kąpielowy, festyn na wzór lwowskich, 
połączony z loteryą fantowę i balem na korzyść ubogich 
chorych. I festyn i loterya i bal wypadły pod każdym 
względem świetnie, bawiono się wybornie, niemal każdy 
z gości niósł z festynu jakiś miły wygrany upominek, 
po większćj części, jakiś z misternych wyrobów snycer­
skićj szkółki Rymanowskićj. Na balu tańczono ochoczo 
do rana, a fundusz ubogich wzbogacił się o 400 gulde­
nów przeszło. Fundusz ten przeznaczony jest na koszta 
ukończenia szpitalu dla ubogich, wystawionego ze skła­
dek dobrowolnych na dwanaście łóżek. W roku przy­
szłym będzie mógł już ten szpital być oddany na uży­
tek publiczny.

Nie tu miejsce do opisywania zbawienności wód 
iwonickich, zaznaczyć jednak muszę, że się naocznie o 
cudownćj ich skuteczności przekonuję. Chorzy, których 
przed dwoma miesiącami do kąpieli zanoszono, chodzą 
dziś o własnćj sile po górach, cierpiący na oczy, którym 
utrata wzroku groziła, czytują dziś bez pomocy szkieł, 
słowem niezliczone mamy dowody zbawienności wód iwo­
nickich, coraz bardzićj zalecanych i poszukiwanych tak, 
że zarząd tutejszy, na którego czele stoi od lat dziewię­
ciu jako dyrektor zakładu p. Ulenicki (wspierany obe­
cnie bardzo skutecznie przez lekarzy zdrojowych pp. dr. 
Dębickiego ze Lwowa i dr. Świrskiego z Jasła) wysyła 
corocznie po 50,000 flaszek wody ze źródeł tutejszych.

Nim skończę, wspomnę jeszcze o bardzo miłym go­
ściu, który na dni kilka tu zawitał. Zasłużony reda­
ktor stuletnićj Gazety Warszawskićj pan Kenig 
wybrał się do Galicyi dla naocznego poznania się z ga- 
licyjskiemi zakładami zdrojowemi w Iwoniczu, Krynicy i 
Szczawnicy, dla zapoznania się z urządzeniami tych za­
kładów, ich zaletami lub wadami. Z Iwonicza wywiózł 
p. Kenig pewnie najlepsze wrażenie, bo administracja 
tego zakładu i całe jego urządzenie są bardzo odpowie­
dnie. Jedno, coby może zarządowi zarzucić można, to 
brak inieyatywy w uprzyjemnianiu gościom pobytu w 
Iwoniczu. Dobrze się zdarza, że od lat dwóch, czy 
trzech zjeżdża tu na sezon kąpielowy redaktor Towa­
rzysza pilnych dzieci i księgarz lwowski p. 
Władysław Bełza, który jest niewyczerpany w pomy­
słach sprawiania gościom przyjemności, urządzaniem od­
czytów, teatrów amatorskich, koncertów, wycieczek, ltp. 
rozrywek, inaczćj gdyby tego ożywezego ducha nie było, 
każdy z nas skazany byłby na nudy lub na bawienie^się 
z samym sobą, lub w bardzo ciasućm znajomych kółku. 
Tak i z inieyatywy p. Bełzy żegnaliśmy wczoraj gremial­
nie i uroczyście opuszczającego nas p. Keniga, który 
umiał w ciągu kilkudniowego wśród nas pobytu ująć so­
bie wszystkich, którzy mieli sposobność z nim się ze­
tknąć. Uczta dana na pożegnanie szanownego tego go­
ścia przeciągnęła się do późna w nocy, a toasta wzno-

zoitata decyzya stanowcza, jak o tćm uwiadomi! minister handlu 
tutejszy izbę handlowę.

— ♦ Dowiadujemy się, że jenerał Ludwik Mirortawski 
nadesłał tu rękopism VIII tomu swej H i s t o r y i;,p o w s t a- 
nia z roku 1831, obejmującego wypadki od chwili szturmu 
Warszawy 6 i 7 września. Druk rozpocznie się z dn. 1 pażdz. rb. 
nakładem zasłużonej księgarni J. K. Żupańskiego.

_ * Na kongresie szachistów w Paryżu wygrał pier-
Cukertort z Poznańskiego, drugą zaś p.wszą nagrodę p. Cukertc 

Wi n a w er z Konkresówki.
— • Stół kongresowy, przy którym w Berlinie rozstrzy­

gały się losy Turcy, jest obecnie przedmiotem handlu. Berliń­
ski handlarz mebli p. Prächtel, który ofiarował bezpłatnie stół 
do użytku kongresu, z warukiem jednakże zwrotu po skończe­
niu obrad, obecnie wystawił go na sprzedaż. Znaczną summę 
ofiarowało za niego dwóch Anglików; najwięcej jednakże Bzan- 
sy kupienia mają bracia Kaphtanowie, właściciele znanego Pa­
noptikum w Berlina, którzy zamyślają ustawić w swem Panop­
tikum wszystkich dygnitarzy kongresowych w liczbie 21, w po­
zach, jakie podczas podpisania traktatu berlińskiego przy tym 
stole zajmowali, i za pieniądze pokazywać. Obecnie figury pra­
wie wszystkich dygnitarzy europejskich biorących udział w 
kongresie są na ukończeniu, a jeden z właścicieli Panoptikum 
został wpuszczony podczas biesiady danej na zakończenie kon­
gresu, aby tćm wierniej mógł naśladować ugrupowanie i akcyą 
podpisania traktatu,

— * Muzeum Kopernika. Donoszą z Rzymu, iż zało­
żone w wiecznem mieście wyłącznie z darów polskich .Muzeum 
Kopernika“ ostatecznie jeszcze uorganizowanćm nie jest, po­
nieważ niedostaje mu potrzebnych środków materyalnych.

W ostatnich czasach Muzeum to odwołało się do ofiarno­
ści kraju, który Kopernika wydał, i bezstronność nakazuje wy­
znać, iż wiele osob zwłaszcza z Warszawy, jak tego należało 
się spodziewać, odwołania tego nie puściło mimo uszów. •Wszy­
stkiego tego jednak nie dość, by Muzeum imienia wielkiego 
naszego rodaka ostatecznie do porządku przyprowadzone być 
mogło.

Muzeum przyjmuje najdrobniejsze ofiary; kto jednak chce 
być uznany za założyciela jego, winien złożyć jednorazowe 100 
lirów włoskich. Adresować przesyłki: Roma Muzeo Coperni- 
cano, lub: Firenze: Artur Wołyński. Universitet.

- * Miasto wystawiono na sprzedaż. Czytamy w dzien­
niku Foglio d’Aosta: .Nie mogąc pomimo najszczerszych 
chęci zadość uczynić ogromowi podatków, mieszkańcy miasta 
Marsala (w Sycylii) rozlepili na ulicach tego miasta następu­
jące obwieszczenie: Trzydzieści pięć tysięcy mieszkańców Mar- 
sali, widząc zupełne niepodobieństwo opłacania nadal podatków 
obciążających ich mniejsze i większe własności tak miejskie 
jak wiejskie, wobec drapieżności biur podatkowych a zupełnego 
braku wszelkich źródeł handlowych i przemysłowych, postano­
wili sprzedać swoje miasto więcćj dającemu i przez publiczną 
licytacyą. Spodziewają się, że znajdą się nabywcy, którzy 
potrafią jakim cudownym sposobem zadość uczynić drapieżnym 
sępom, które niszczą piękną ziemię Sycylii, i ufają, że emigru­
jąc całą masą, aby zaludnić żyzne okolice Australii, nie po- 
padną na nowo w ręce żarłocznych harpii.“ Ta odezwa komi­
czna ale boleśnie wymowna powtórzoną została przez wszyst- 
kie dzienniki włoskie.

— • Kalendarz. Jutro w piątek dnia 2 sierpnia F. M. 
Anie Is kić i; w kalendarzu słowiańskim Swiatosławy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 21, zachód o godzinie 
7 minut 50.

Dnia 2 sierpnia 1288 Konrad pobity przez Leszka Czar­
nego pod Bogucismi. — 1519 stracona pod Sokalem bitwa prze­
ciw Tatarom. -- 1569 unia Litwy z Koroną ostatecznie na sej­
mie w Lublinie zatwierdzona.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Szczutka wyszedł z druku nr. 30 i zawiera: Kate­

chizm lojalnego c- k. obywatela, podług najnowszych Winków 
ułożony, wiersz. — Pan Strachajło. — Zapytalski i Odrębalaki.
— Przypadkowo podsłuchane. — Rozmowa Gogątek. — W ka­
wiarni lwowskiej. — W redakcyi pism lwowskich. — Feleton: 
Tren kąpielowy, wiersz. — Imci pan Onufry. — Bilans. — Na 
galicyjskiem śmieciu. — Znowu skonfiskowany. — Podsłuchane.
— W imieniu Jego Cesarskiej Jlości. - Korespondencye re­
dakcyi. — Słówko od administracyi. — Na granicy ziemi pol­
skiej, rycina.

— Ziemianina wyszedł z druku numer 30 i zawiera: O 
zakładaniu żywych płotów (dok.). — Kilka słów o trzymaniu ży­
wieniu i dojeniu krów. — Doświadczenia prószkowskie. — O 
użyciu dynamitu w rólnictwie. — O melioracyi łąk podług sy­
stemu Petersena w dobrach Daleszyn. — Stosunki gospodarcze 
w W. Ks. Poznańskiem w r. 1877 (ciąg dalszy). — Dział py­
tań i odpowiedzi — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa bratniej pomocy aka­
demików Polaków w Prószkowie z półrocza latowego 1878 r.
— Ogłoszenia.

— Ruchu społeczno-ekonicznego wyszedł z druku nr. 20 
i zawiera: Spółki: Jak się pokrywa milion deficytu? (Kor.) — 
Półroczne walne zebranie Towarzystwa pożyczk. przem. m. Po­
znania. — Sprawozdania kasowe za rok 1877 spółek pożyczko­
wych: w Golubiu, Lubawie, Mogilnie, Toruniu, Tucholi i Wron­
kach. — O Towarzystwie zaliczkowo-wkładowym w Grójcu w 
Król Pol. — O założeniu domu komisowego dla rolników we 
Lwowie. — Sprawy przemysłu i Towarzystwa przemysłowe: Ko­
rea pondeneya z Bydgoszczy: Spostrzeżenia nad urny słowem le­
nistwem naszego ludu. — Walne zebranie Towarzystwa mtod. 
przem. w Poznaniu. — Zabezpieczenia: Koszta założenia i or- 
ganizacyi wzajemnych towarzystw zabezpieczenia na życie, jako 
wartość. — Stan zabezp. na życie w Prusach w r. 1875 i 1876. 
Rozmaitości.

szone na cześć tego najgodniejszego reprezentanta zasłu­
żonego dziennikarstwa warszawskiego były szczere i ser­
deczne.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 1 sierpnia 1878.

I Okowita wyżej.Pszenica spok.
na wrzesień-październik 
na październik listopad
na wiosnę...................

Zyto stale
na wrzesień-październik 
na październik listopad

188 50 w miejscu ....................
188 50 na sierpień-wrzesień . . 
193 —I na wrzesień-październik 

I na wiosnę ....................
>20 50, n „121 50; OwieB

na wiosnę................... 126 —‘ na....................................
Olej rzep. spok. j | Olej skalny 

na wrzesień pażdziernik 62 5^ na wrzesień-październik 

BERLIN, 1 sierpnia 1878.

56 50 
55 60 
52 50 
51 —

11 10

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAN, 1 sierpnia.

— * Upraszamy tycli, którzy będą przy spra­
wdzaniu teraźniejszych wyborów w każdym okręgu, aby 
zechcieli donieść nam drogą, telegraficzną o stanowczym 
ich rezultacie.

— * Wydział karny tutejszego sądu powiatowego do­
nosi obwieszczeniem z duia 27 iipca, znajdującćm się pomiędzy 
inseratami dzisiejszego Dziennika, że karanemu już kilka­
krotnie za kradzież wyrobnikowi Janowi Sokołowskiemu 
z Poznania odebrano d. 21 czerwca srebrny zegarek cylindrowy 
wraz z srebrnym łańcuszkiem jako prawdopodobnie skradziony, 
i dla tego wzywa właściciela jego, aby się spiesznie zgłosił do 
aktów śledczych VI A. 539/78.

— * Pruski ambasador w Petersburgu odebrał od ro­
syjskiego ministra skarbu uwiadomienie, że urzędom celnym w 
Mławie, Taurogach, Georgenburg i Szczypiornie polecono, aby 
przy opłacie ceł przyjmowały banknoty niemieckiego 
banku z wyjątkiem 100 murkowych banknotów byłego banku 
pruskiego, które z obiegu mają być cofnięte. Co do rozciągnię- 
nia tego rozporządzenia na urząd celny w Słupcy zastrzeżoną

Pszenica stale
na wrzesień-paź iziernik 91 — (
na październik-listopad 191 - J

Żyto stale (
sierpień ...................... 121 —
na wrzesień-październik 124 -
na październik-listopad 125 —

Olej rzep, wyżej
na wrzesień-październik 62 70
na październik-listopad 61 60

Okowita ożywiona
w miejscu................... 56 90
na sierpień-wrzesień . . 56 10
na wrzesień październik 53 30
na październik-listopad 51 -

Owies
sierpień .......................... 129 —

Wypowiedziano:
żyta — węcpli.
okowity 960,000 litrów.

kolei maroh.-pozn.. 
kol. koloń.-mind. . . 

igi długu państwa . 
n. 4°/0 listy zast. . .

„ „ rentowe
stryackie banknoty . 
itr. renta złota . . 
str. losy z r. 1860

Rumuny....................
Rosyjskie banknoty . 
Rosyj. poż. ang. 1871 

asyg. prem. 1866, 
Polskie listy likwidae. 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy..............
Usposobienie giełdy: 

stałe ale ciche.

107 25

92 50 
95 10 
95 70 

177 — 
65 50 

114 50 
75 75 
99 60QO _

215 60
85 50

158 50
58 70

467 50 
474 — 
137 —

Giełda poanańaka, 1 sierpnia.
(W.) Posnań, 1 sierpnia (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: dżdżysty.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

sierpień 116 ofiar., sierpień wrzesień 116 ofiarow., wrzesień-pa- 
ździernik 120 plac., październik listopad 122 ofiar.

Okowita:; słabiej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

sierpień 52.80.— pł., wrzesień 53.50 pł., październik 60.60 pl., 
listopad 48.30 pł.. grudzień 48.30 pł., styczeń 48.70 pł, kwię. 
cień-maj 50.20 płac.



Okowit» w miejsca (bet beczki) 53.10 płac.
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53.90 

sierpień 52.70-52.90-52.30 wrzesień 53.30-53.80 październik 55.60-51 
listopad-grudzień, 48.40 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano —.— litrów.
(W.) Poznań, 1 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

Groch loco na paszę wedle gatunku 127 m. per ton, 
stęchły i spleśniały, dobry 129, 130, 132 m. per ton płac.

Rzepik zimowy loco słabo i taniej, suchy osięgał 275, 
278, nie suchy od 260-274 m. Rosyjski suchy 278, nie suchy i 
wilgotny 265-275 m. per ton. Termina wrzesień-październik 
288 żąd, 285 m. ofr. Cena reguł. 277 m.

Rzep loco słabo i taniej; suchy 280-286, nie suchy od 
266-279 m. per ton kupowany.

Okowita loco 55 m. ofr..

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.

Rzep..............................
A

24
A
25 21

A
50

Rzepik zimowy 26 25 24 25 21 50
Rzepik latowy — — — — — —
Lnica............................. — — — — — —
Siemię lniane . . — — — — — —

Mąka rżana słabo. — 
wypowiedzialna —. — m. per 100 kilo. _ v 
brutto z miechem, na ten miesiąc lk"..? 
sierpień-wrzesień 18.— płac., wrzesieńJ»7$ L» 
październik-listopad —.—.— płacono. l;.t 
płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr, '
», refl»*

wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesiw "’k

Giełda bydgoska, 31 lipca.
Pszenica: 154-190 m., najpiękniejsza nad notowania.
Zyto: nowe 115-123 m., stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 272 m. (w towarze suchym).
Rzep zimowy 260-275 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi elekt. —
Okowita 54.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Gdańsk, 31 lipca.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze piękne; wiatr północny.
Pszenica była na dzisiejszym targu w bardzo slabem 

usposobieniu i znajdowała małą bardzo ochotę do kupna, inte­
res więc był mały a prócz pięknego towaru sprzedawać mu­
siano po tańszych cenach; nadchodzące z zagranicy depesze 
brzmią niepomyślnie i wstrzymują naszych eksporterów od za­
kupów; płacono za jarą 125 funt. 170, 127, 130 funt. 182.50 
pstrą 120, 125, funt. 180, 187, 188, jasno-pstrą 125 funt. 195, 
198, wysokopstrą 125/6 funt. 207 m. per ton. Rosyjskiej psze­
nicy dowóz i oferty były małe ale i ochota do kupna słaba; 
po mniej więcej ostatnich cenach miał miejsce mały obrót a 
płacono za czerwoną zimową 121, 124 funt. 179, 180, 182, czer­
woną łagodną 126-130 funt. 190-195, jasno-pstrą 126 funt. 198, 
sandomirską szklistą 126-130 funt 205-216 m. per ton. Termi- 
na taniej; lipiec-sierpień i sierpień-wrzesieó 193 żąd., wrzesień- 
październik 191 m. płac. Cena reguł. 193 m

Żyto loco dość niezmiennie; krajowe ciężkiej wagi dobrze 
się sprzedaje i osiągało 120 funt. 120, 122 wedle gatunku 125/6 
funt 129.50, 126 funt. 130, polskie 117/8 funt. 109 50, rosyjskie 
mięszane 116 funt. 108 m. per ton. Termina wrzesieó-paździer- 
nik. krajowe 121 m żąd. Cena regulacyjna 120 m.'

Giełda wrocławska, 31 lipca.
Zyto: per 1000 kilo z początku słabo, w końcu stałej; 

na lipiec i lipiec-sierpień 120.—, sierpień-wrzesień 120., wrze­
sień-październik 121.50-122.—, październik-listopad 122.50-124-
123.50 płac., listopad-grudzień 124-123.50-124 m. płac, i ofr.

Pszenioa per 1000 kilo na lipiec i wrzesień-październik
195— mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na lipiec i lipiec-sierpień 120 żąd. 
wrzesień-październik 117 żąd., październik-listopad 117 m. ofr.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 280 m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo bez obrotu; — w miejscu

65.50 mar. żąd., na lipiec 64.50, na lipiec-sierpień 64.— żądano, 
sierpień-wrzesień —. wrzesień-październik 62. żąd., październik- 
listopad i listopad-grudzień 62., kwiecień-maj 61.50 m. żąd.

Okowita per 100 litr, wyżej; — na lipiec i lipiec-sier­
pień 53.—.—, sierpień-wrzesień 53.30 płac, i ofr., wrzesień-pa­
ździernik 51.— mar. ofr , w końcu —.— m. żąd., październik- 
listopad — of. kwiecień maj — m.

Łubin: obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per J00 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 ki 1 O gramów
ciężki śre dni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższt

4 .Hf )>. A -*K .Hf A A
Pszenica biała . . 20 40 20 10120 20 20 50 19 40 18 40

„ żółta . 19 60 19 40 21 40 20 — 19 — 17 80
Zyto stare .... 12 90 12 — 11 60 11 40 11 30 11 10
Żyto nowe .... 13 60 13 40 13 20 13 — — — — —
Owies.................... 14 — 13 30 12 90 12 30 12 — 11 39
Groch.................... 13 80 13 40 13 10 12 60 12 20 11 80
Jęczmień .... 16 -• 15 30 14 80 13 90 13 40 12 80

Berlin, 31 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco słabo. Termina słabo. — Wypowiedziano 

19000 centr. Cena wypowiedz. 190. m. per 1000 kilo. — Loco 
177-216 m. wedle gat, żółta ros 186-190 m. płacono., na ten 
miesiąc 190 płac., lipiec-sierpień 190.-189—.— płac., wrzesień- 
październik 191-189.5 płac., październik-listopad 191.5-190 płac., 
listopad-grudzień 191-190 płac., kwiecień-maj 1879 194-195-193 
płacono.

Zyto loco ociężały interes. — Termina słabo. — Wypo­
wiedziano 2000 centn. Cena wypowiedzialna 120.5 m. per 1000 
kilo. Loco 118 142 m. wedle gat; ros. — m. z kolei, ze statku 
i ze spichrza pł., kraj. 123-126 m. z kolei, ze statku i spichrza pł., 
nowe krajowe 135-140.—.— mar. z kolei płacone; na ten mie­
siąc 121-120 pł., lipiec-sierpień 121-120 płac., sierpień-wrzesień
— płac, wrzesień-październik 124.-123 płacono, październik
— płac., październik-listopad 125-124 płac, listopad grudzień 
126.-125 płac., kwiecień-maj 1879 128.5-127 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-172 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bardzo słabo. Termina słabo. — Wypowie­
dziano — ctr. Cena wypow. — m per 1000 kilo. Loco 110-162 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc 129 m., lipiec-sierpień 
—.— nom., sierpień-wrzesień —.— płac., wrzesień-październik 
130 5 płac., październik-listopad — płac., listopad-grudzień — 
płac., kwiecień-maj 127.5 płac.

Kukuaudza loco bez obrotu. — Wypowiedziano— cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 128 134. marek wedle gatunku; besarabska —.—.— m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska — m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 153-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-152 m. wedle gatunku.

Rzepik zimowy —.— marek. Rzepik
nie lniane — m. of.

Olej rzepiowy zniża się. WypOwj ”
Cena wypowiedzialna 63 m. per 100 kilOf,jj 
—. płac., bez beczki —.— mar., na ten - ? I
lipiec-sierpień 62.7 marek płacono, wrzes le,'V'. 
62.3 płacono, październik-listopad 61.9.gi’^'Pi|
— płac., listopad-grudzień 61.8-61.2 płacon '' 
1879 — płacono, luty-marzec i marzec-k»; ’. M 
kwiecień-maj 62.-61.5 płac.

Oléj lniany per 100 kilogramów he.
— marek. Dostawy — m.

Olćj skalny loco bez interesu. 
per 100 kilo z beczką w partyach o 59 ?• IV 
Dowiedziano — ctr. Cena wypow.---------po\. luuiilbtuu - v>uxe vyv.ia tfj

Loco 23. t m., na ten miesiąc 23.4 marek 
23.4 mr., październik-listopad 23 8, listopad/ 
kwiecień-maj płac.

Okowita loco, nieco niżej. —
— Cena wypowiedzialna — marek per in?? 
= 10,000°/,. — Loco bez beczki —.— p| ' 
na ten miesiąc 55.1-54.8-55 płac., lipiec-sierr/Ś 
gja-ri 5A 1 ..54. ft.AS nłar " “h la.

pk
sień 55.1-54.8-55 płac., wrzesień-październik 
-jaździernik-listopad 50.9-50.6-50.8 płac., listo,0,1''' 
cwiecień-maj 1879 51.8 płac.

Okowita per 100'litr, i 100 pet. aa ; 
czki w miejscu 55.8 pł., ze spichrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 29.50—27.50. nr ,
0 i 1 26.00-25 00. b

Mąka rżana nr. 0 20.75—19.00, nr. o • 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Żyto na ten 
sierpień 122.5-122 płac. miesi

_ K*’ï
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Bekanntmachung. ' 1* 1 * *Bei dem am 27 Mai bis 3 Juni er. erfolg- V/älllGPä W X OZUälllll 
ten öffentlichen Verkauf der hiesigen städti- po-zukuje
sehen Pfandleih-Anstalt verfallenen Pfćndecprzeglądn Poznańskiego, r«.k 1849, tomu 
hat sich för mehrere Pfandscliuldner ein Ueber- jx poszyt II; rok 1851, tomu XII 1 XIII;
Schuss ergeben.

Die Eigenthümer der Pfandscheine
Sp, 2273 bis 11682

rok 1852, tomu XV poszyt 7 i 8; rok 1855 
tomu XX poszyt 3 i 4 (pierwsze półrocze); 
tomu XXI poszyt 2, 3 i 4 (drugie półrocze).

werden hierdurch aufgefordert sich spätestens'Rok 1859, tomu XXVII poszyt 1 (pierwsie 
bis zum j półrocze); rok 1861, tomu XXXI poszyt 1

14 AugUSt Cr. I (pierwszego półrocza).
beider hiesigen »tädti.cben Pfandleihkasse Encyklopedyipo.x szechnćji, wyd. Orgel- 
zu melden, und den nach Berichtigung des branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
empfangenen Darlebns und der bis zum Ver-| od zeszytu 108.
kauf des Pfandes aufgelaufenen Zinsen und Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych

Przedpłatę na
Dwutygodnik naukowy

poświęcony
archeologii, historyi i lingwistyce,
w cenie 3 Marek kwartalnie wraz > 
przesyłką przyjmuje Admin^tracys 

Dzienuika Poznańskiego.

Wody mineralne natnralne
— świeżego nalewu —

Bilin. Ems, Eger, Hunyadi ■=■ Janos, 
Karlsbad, Kissingen Rakoczy. Marien- 
>ad, Pyrmont, Salzbrunn, Vichy, jak 
•ównież Solanki do kąpieli poleca pod ko- 
rzy.ttiemi warunkami (3842R. Iłarcikowski,

Poznań , Bazar.

Dla roda
udających się na zwiej,.'

WYSTAWY W)

(Bursztynowy lakierl
Kosten noch verbleibenden Ueberschuss gegen 
Rückgabe des Pfandscheins und gegen Quit 
tung in Empfang zu nehmen, widrigenfalls 
dieser Ueberschuss bestimmungsmässig an die 
städtische Armenkasse abgegeben und der 
Pfandschein mit den darauf begründeten 
Rechten des Pfandschuldners für erloschen 
erachtet werden wird. (3445

Posen, den 2 Juli 1878.
Der Magistrat.

Submission.
Zur Submission von 169 Stück Cement 

guss-Consolen uni circa 80 lfdm. Sandstein- 
Hauptgesims für das hiesige Stadttheater steht 
auf Freitag den 2 August er. Vormittags 12 
Ubr Termin im Baubureau des Rathhauses 
an, woselbst auch die Submissionsbedingun­
gen und Zeichnungen ausliegen.

Versiegelte und mit entsprechender Auf­
schrift versehene Offerten werden zum Termin 
im obigen Bureau entgegengenommen.

Posen, dea 29 Juli 1878 (3820
Der Magistrat

przez Kraszowskiego.
Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 

dodatkami)
Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­

wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)
Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 

statum ecelesiasticum M. D. Lit pertinent 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1760 i Warszawa 1775.

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyi. 
Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 

i zeszytów.

stósowny mianowicie do mało- 
wania posadzek, poleca w pu- w 
szkach oryginalnych po 1 M. _ 
funt handel farb (3851

Pokost dobrze schnący, (3843
farby suche i już zaprawione do go­

rzelni etc.
lakier bursztynowy z farbą na po­

dłogi bardzo trwały, farbę żywiczną no o- 
giodzenia i drzewo surowe cent. 20 Mrk. 
poleca R. BARCIKOM SKI, Po­
znań, Bazar.

Bekanntmachung.

Księgozbiór
dzieł treści teologicznej

po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 
składający się z 280 tomów oprawnych 

jest do nabycia
za cenę 100 marek 

w antykwami E. Calliera.
Z ważniejszych dzieł wymienia się: 26 to

Dcm bereits mehrfach wegen Diehstahlsjmów Hungari: Musterpredigten; 10 tomów
bestraften Arbeiter Johann Solaoto- 
wskl aus Posen, ist am 21 Juni d. J. eine! 
silberne Cylindsruhr mit silberner Kette ah i t. d. 
muthmasslich gestohlen abgenommen worden.

Der Eigenthümer derselben wird aufgefor­
dert, sich schleunigst zu den Untersuchungs­
akten VI A 539/78 zu melden. (3854

Posen, den 27 Juli 1878,
Königl. Kreis-Gericht;]

Abtheilung für Strafsachen,

Massl: Erklärung der heil. Scbr.ften i 5 tomów 
Festpredigten ; 30 tomów czasopisma Philotea

Skład technicznych
przyborów do maszyn, g

B es”ta"iiracya kole jow a na stacyi O 
strzeszów, do którćj należy pomieszkanie, ma 
drogą aubmisyi natychmiast być wydzierza 
wioną.

Frankowane i opieczętowane i w stósowny 
napis zaopatrzone oferty należy przy załącze­
niu świadectwa kwalifikacyi przesłać do na­
szego biura centralnego w Poznaniu do 
14 sierpnia 1878 do 11 godziny przed

południem, 
gdzie i warunki dzierżawy mogą być przej­
rzane lub w odpisie odebrane za przesłaniem 
70 fen.

Wybór pomiędzy zgłaszającymi się zastrze­
gamy sobie. (3853

Ityrekcya.

Adolfa Ascłia
Rynek 82.

1 wszelkie cierpie­
li nla nerwowe
i każdój chwili ustę 
J PÓJ4 P° użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
uych dra CRONIER. Skład w Paryżu » 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23, 
w Poznaniu w aptece dra Manklewi 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego I SplewM». (7

W a to vane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i t. d. 
poleca jak najtaniéj (3109

S. KANTOROWICZ,
róg

Wody mineralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul Mont- 

martre.
GRANDE-GR1LLE. Choroby lymfa 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetisl, wydzielania białka w moczu.

HAUTERJVE. Choroby krzyża i pe 
cherza, żwiru w morzu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. [14]
Żądać należy, aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu wa- 
ptece Dr. Mankiewicza.

Inkarnatkę, żyto Seelandzkie, psze­
nicę Hicl-ling ma na sprzedaż Dom. 
Borek._______________________ (3848

Rychłe kartofle,
Nowej nl. i Starego 
lbnkn Nr. 68.

zdatne na eksport, kupuje z wszystkich 
sta< yi po najwyższych cenach (3847)

Najskuteczniejsza ze wszystkich nótl gorzkich
FRANZ JOSEF

BITTEROUELLE
(FRANCISZKA JOZEFA ZRODŁO GORZKIE)

wyróżnia się w skuteczności swej przez to korzystnie pomiędzy imn-mj znanemi wodami 
gorzkiemi, że w mniejszych ilościach skutkuje a przy dluższem użyciu nie wywołuje ża­
dnych szkodliwych następstw. Wiedeń, 22 kwietnia 1877.

Prof. dr. Max Leidesdorf.
Odznacza się jak najkorzystnićj przed wszystkiemi wodami gorzkiemi w Budzie przez 

smak łagodny i znakomitą skuteczność: .przeciw katarowi żołądka i kiszek, bubitualnemu 
zatwardzeniu, przeciw zatrzymaniu się krwi i uderzaniu krwi do szlachetnych organów, 
przeciw hemoroidom, brakowi apetytu itd. (1202/
Dyrekcya poważ, domu chorych w B dzie, 25 sierpnia 1877.

Nie sprowadza przy dluższem nawet używaniu żadi ych złych skutków.
Wiedeń, io sierpnia 1877. Radzca dworu prof. dr. v. Bamberger.

Bezwarunkowo skutkuje szybko, pewno i bez bólu. Wurzburg, 26 lipca 1877.
Radzca tajny prof. dr. Scanzoni baron Lichtenfels.

Skład u aptek, dr. Mankiewicza w Poznaniu, dalej w zapasie we wszystkich 
składach wód mineralny h Pisma o zdroju itd. bezpłatnie przez dyrekcyą rozsyłek w 
Buda Peszcie. Doza normalna pół szklanki od wina.

S. A. Krueger.
Majętność wiejska,

650 morgów obszaru, w czem 70 morgów 
łąk, położona w powiecie kościańskim nad 
żwirówką i o godzinę drogi (d kolei, z do­
brem! budynkami, kompletnym inwentarzem 
i dobrem żniwtm, jest przy zaliczce 6 — 8000 
tal. natychmiast tanio do sprzedania przez 

ersona Jareckiego, Sapieżjński pl
Nr. 8 w Poznaniu. (:'813y

Poszukuje się
OBERŻY,

przy którćj założyćby można handel kolo­
nialny, w jećnćm z więcćj ożywionych miast 
Księstwa, w którćm dotąd nie ma oberży przez 
Polaka ntrzymywanój lub handlu kolonialnego. 
Oferty nadsyłać do Eksp. Dz. Pozn. pod 
Nr. 3824.

P.16J piękuy, o, ,im , 
Uku Parysa położony, w 1,^1 
najęcia. Cena bardzo n J 
równauiu z cenami hot<luwJq 
dania lokator może mieć nj. 
śniadanie. Wiadomość w ) 
Dziennika Poznańską i

ii nkrę

, i Bios 
C äo 

he, Bi

Długa ulica
wielkie mieszkanie o 6 p 
piętrze natychmiast do »y,

Priy Piotra Mllcylr 
Ogrodowej, jest do wynai»»'! 
szkanle na I piętrze, o ti 
entrée i balkonem.

iierfi 
liie m 
iijborc 

uniki 
Mí, Í1

Francuzkę, za pensyą 150 ui,
agencja Fonto«

Poznań.

dla uczni gimn. i realn 
Żu pański.w Poznaniu

iiuna- r 
ńnno

II z

(Dhlopeow
do niższych klas gimn. pr» 
czyciel WwhsłpaM w Sb]
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ideoUCZNIA
poszukuje

Jan Sirzj/i}'''-
__________ zegarmistrz w Śroiniliirczsi
poszukuje księgarnia
M. Łeitgebra

HIBOC
siebie

!>« układania, »plsji l,s' 
porządkowania bihlloli 
cłtlnów funiilijnyeli .
zajęć poleca się osoba, biegła < 
zajęcia. Bliższój wiad. udzieli 
D z. Po z n. pod Nr. 3793.

¡iéj byt
E swoje 
iniL-om 
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żywio

¡J
ymywa
cjalizn
»ve OC 
i chceAGEWTJk.i..

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II polecaj 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859’
do 18 czerwca.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkid inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacja w Tpruniu 
A. Mazurkiewiczssszsssszsss&a

iji Jod i brom zawierające ¡11
¡¡¡kąpiele żołow e Goczałkowice p. Pszczyną!!'
II (Pless O. Sctal.) r jl
j|j Od 1 lipca rb. ceny pomieszkali zniżone. Do 
|| kurayi 1 po knracyl zalecone. (3657) j|
¡j Zarząd kąpieli. Ijl

Dominium Źnrawiuicc p. Ro­
gowo poszukuje (3802)

200-250 macior
dwustrzyżnych, rasy polskiój, młodych, 
zdrowych, silnie zbudowanych, do cho­
wu zdatnych.

BERLIN, 31 lipca.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 41/« 105.80 p.
dito 4 96.10 p.

Obligi długu państwa 3’/. 92.40 p.
Prem. poż. państ. z 1855 3’/. 144.50 p.
Listy zastawne wacho-

dnio-pruskie 31/. 83.80 p.
dito 4 95.40 p.
dito 4’/. 102.20 p.

Listy zast pozn. (nowe) 4 95.20 p.
dito szlązkie 3V. 86.50 p.
dito lit A. i C. stare 4 —• P-
dito lit A. i C. nowe 4 —• P-
dito lit A. i C. 4*/« —• P-

List z. zachodm-pruskie 3’/. 83.70 ż.
dito 4 95.50 p.
dito 4’/, 101.70 p.
dito II serya 5 103.25 ż.
dito dito 41/» 101.60 p.
dito nowa I serya 4 99.80 p.
dito dito 41/« —• P-

Listy rent poznańskie 4 95,70 p.
dito pruskie 4 95.70 p.
dito szląskie 4 97. p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont 4 66. p.
dito wekslowy 4 76.10 p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

1 
‘O 

ŁO 
Th 

»O w
f<

100.50 p.
146. p.
107.75 p.
52. p.
83.75 p. 

464.50-463.50
101.10 p.
156. p.

94’. p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Redenhutte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
5
6

45.75 p.
72. p.
12.10 p.
38. p.
82.90 p.
32. p.
60. p.
—• P- 
19.25 p.

Akoye układowe 1 obligacye kolei 
ielasnych.

Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

77.90 p.
19. p.

116.25 p.

Kurs papierów na giełdach berliúskiéj i poznańskłńj.

dito lit B. ¡3'/,

AUOUli ouvilutxm« w
dito pot. pań. (Lomb.)5 
Wschodnio - pruska 

południowa 4
5 
5 
5

5

rzetelnego do fachu wina ul' c*lv 
wę i Król. Polskie P0SZU't"if|ä!'jZ'j
,-zampań., Bordeaux i —_ 
i główny reprezentant dotr 1 
francuzkich. Warunki kord - j 
ferty z poleceniem sub K-»1 "d 
ków, poste restante.

Podgorzeli*
zaopatrzony w dobre świadrcW , - 
swym zawodzie poszukuje żarn Ł Q 
żnićj miejsca. Oferty p. lit- P ’ 
poste restante.

Kząilzca <!'
mający lat 32, żonaty, zaopatni 
bniejjze rekomendacye, teoretp 
cznie wykształcony, poszokuj’ 
administrator lub pierwszy i® 
lub od św. Michała. Łaskaw.« 
się nadsyłać p. lit. A- B- * 
restante. _

42.75
106.40
55.
22.60

129.90
113.80
465.50-469.50-469. 
21125 p. 
136-135.50-136

Pols. listy liKwulacytue
Ameryk. 6% poż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885

dito 5°/0 fund. 
Ameryk. 41/!4/# fund. poż. 
Rumuńska pożyczka

4 58.70 p. Obligacye miejsme 4 i
6 104.80 p. dto dto 5 1
6 99.75 p. Szląskie listy zastawne 31/«!
5 104.30 p. Szląskie listy rent 4 1
41/. P-
8 103. p. Akcye bankowe.

86.50
96.50

Moneta w zlocie, srebrz« i papierach.

52.75
108.
31.50

122.25
101.25 
182.50
88.50

Zagraniczne papiery.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.27

1666
4.18

176.60
215.90
81.25

4.
5.

Wrocł. bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot w

Meining.
Wschodn-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4 I 62.
5 53.
4 73.

466.
101.50
86.50

Papiery praskie.

dito papier, 
dito renta złota 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864 

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

4’/.
i1'-
4
fr.
5
fr.
5

57.80
56.10
65.

105.
304.
114.60
267.
158.50
158.30

POZNAŃ, 1 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. pot. państ 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4
4*/.
4>/s
3*/.
3’/.

95.50
105.50

138.50
92.30

Pola, baty zast. III em. 
dito nowe 66.90

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

3V.

4
5 
5
<*/.

95.20
95.70

102.50

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W Dębiński) w Poznaniu.

Żelazne koleje.

Górno-szl. lit. A. i C. ak. ł| '® il C 
dito lit. B. akc-z-

Wsch.-pruskie poł. ak- 2,i 
Kolej po pr. hrz. Odry 

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. a*.Ł 
Brześć.-graj. akc a-
Galie, kol.K.Ludw.ak.J-
Kolej Rudolfa akc. ł 
Austr.-fr.kol. państak.®-“ 
dito półn.-zach. akc. z-l 
dito poł.-pańs. (LofflN 

akcye zakł jas;„
Rumuńska kol. akc- *■ .1 V 
Rosyjska kol. pańs. akc. • 
Warszawsko-bydg. ak- • 
Warszawsko-wied. ak. _

5 Hg

i »¡a - 
i knie] 

;5P ośn
ni;

Zagraniczne .

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-march. akc. 2 
|Marehijsko-pozn. akc.

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska reata 
dito akcye tytun- 
dito obligacye tyt. 

Austr. noty bank- 
dito renta papiero* 

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw- 
Ros. listy zast. na 
Ros.-amer. poż z 1° 

dito dito I87lr
Rosyjskie noty ban^^>
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